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Prenumerata „Prawdy“ 


(wraz z bezpłatnym dodatkiem): 


W Warszawie: miesięcznie kop. 70, kwartalnie rb. 2, 
rocznie rh. 6. z oduoszeniem do domn. 


шили pocztową do wszystkich miejsc Króle- ' 


Viwa, Cesarstwa i zagranicy: kwartalnie r. 4 
kop. 60, rocznie rb. 10. 


ERES С: POLITYKA: Nic zdynlogu. — Tydzień 


SPOŁECZNE: Nowa. postać lichwy, — Kranika рот 
BADANIA NAUKOWE: Historya, p 
— SPRAWY EKONOMIOZN 
1. — Kronika, — Odpowiedzi Rednkoyi, — Ogłoszenia, 


vato, p. Posła Prawdy. 
ZYE: Ńonety, p. Władysława Orkana. 
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warta d, 4 b. m. ugoda rządu bel- 
„gijskiego z przeciwnikami wydała 
|» siebie 15-0sobow4, komisyę z 10- 
nyeh stronnictw, powołany do ułożunia 
projoktn reformy wyborczej, zdolnego za- 
dowolić wszystkich. Andawolenia togo lito- 
talio wać nie potrzeba: nia myslano 
0 kwadraturzo kola; ohcinno tylko znuleźć 
dlu jadnoj strony takie maximum, dla dru- 
010] takio minimum, przy któromby ohio 
odskoczyć od siebio mogly i walki do upa- 
оро nie uważuły zn dobro swa prawo, za 
awój obowiązek. Żeglując do rozejmu, 
pierwszy, skalę szczęśliwie ominięto: skład 
komisyi nio wywołł oporu, któryby mn- 
mal ją rozorwać. Rozpoozęto czynności, 
Rząd odrazu złożył swój projokt przez mi- 
mistra Śchollaceta oprneowany, złożyły 
i awojc, uż trzy, w toj samej liczbie wystę- 
pująca ważniejsza odłamy wielkiego stron- 
nictwu katolickiego. Tiboralni dopiero zt- 
powiedzieli, że dadzą, alo nie jeszcze nie 
dali, 

Projekt rządowy, jak wiadomo, zwpro- 
Widze systemat proporeyonalny, uwzglę- 
dniający prawa mniojszości w siedmiu 
wielkich minstach Belgii, gdzie żywioły 
liboraluo, wogóle postępowe i, oczywiście, 
skrajne, są najsilniejsze, a prawo mniej- 
szości jest prawie bez wyjątku prawom 
katolików. Nie trudno więc było rządowi, 
zbudowanemu na zasadzie wspólnego wy- 
zmania i wspólnych wyznaniowych dążeń 
zdobyć się nu reformę, która słusznie pod- 
nieciła przeciwników do walki. Z trzech 


Adres: Nowogrodzka Nr. 39. 
і wiat ważniejszych, od godz. 10 do 5. 


| 
i soboty od 1 do З ро połndniu. 
Rękopiay drobue niu zwracnja się. 


Adminiatracya otwarta codziennie, z wyjątkiem nle- 


arusńutów w owartki, płątki 


Przedpłatę przyjmują: Aduniuistracyn. Praway oraz 
księgarnie, kioski i kantory pism рогуойуея- 
nych. 


Sprzedaż pojedynczych numerów po k, 20 w Warsza- 
wio w Administracyi pisma I w kioukach. 


jogo miejsco. 
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polityczny, 
ska, p. et. — Z Niemiec, 


Rajezyen 


— ODCINEK; Na szczyt Lolwara, (z wrażeń kauki 

‚Н. F, — Kongres kubi 
TRATURA I SZTUKA: Logendy OEB p. K. R. 2. BOR: 
Robotnicy wędrowni w rolnictwie, V, p. dr. J 


kich; p. Eńwarda_Strumpfa, 
y: p. 8—kiaga 


‚ В. Marchlewukiogo. — W da- 


projoktów sejmowych jeden roz 
porcyonalno: ystkie okręgi wysy- 
łająco obecnie najmnioj trsoch posłów, 
drugi poprzestaje na dwóch, trzeci 
cie usuwa proporcyonalność przez zni esio- 
nie wyborów z listy (sorutin de liste) i za 
stąpienie ich wyborami jednomionnemi, 
tj. minnującemi jednego tylko posła z o- 
kręgu. Jest to nowy podzial nn okręgi jo- 
dnoposelskie. Katolicy, mający w ręku 
środek demagogiczny, wysoob agitacyjny, 
i właśnie gniotący mniojszość, nia poz woli 
go sobie wydrzeć, choć wnioskodawca jost 
sum katolikiem, i to katolikiem noszącym 
unuzwisko Woustego, byłego ministra. On 
sam w swoj osobia jest twórcą projektu. 

W świetle tych czteroch projektów wy- 
ginda ома sprawa roformy tak, jak gdyby 
walka w nioj toczyła się tylko о шт de 
liste. Tstotmo, dość wydrzoć z rąk ludzi ro- 
biących wybory tę wielką sieó, zarzucaną 
na całe okręgi, aby zagrożone nożam wię- 
kszości ofiary wyzwolić z pod ucisku i zn- 
glady, jaką im gotujo 
przez większość, niekiedy przowagą jednej 
tylko dziesiątoj, piętnastoj, a nawet jednej 
dwudziestoj ogólnej hczhby głosujących. 
Pod panowaniem zasudy: „jedon okrąg je- 
den posel,“ możliwość pomylki елу błędn, 
nicsprawiedliwości czy krzywdy—mogluby 
być tylko możliwością rozmyślnio zlej al- 
bo przez niodołęztwo niezręcznej geome- 
tryi wyborczoj. Stronnictwo mające prze- 
wagę mogłoby tak grunico okręgów po- 
prowadzić, żoby mieć jak najwięcej swa- 
ich, tj. swoją, większością, wypelnionych. 
Ale na taką goomotryę, czy miornietwo, 
znalazłoby się moża wędzidło, gdyhy okrę- 
gi wytworzono z pownoj stałej liczby lu- 
dności i oznaczano је jednym ciągiom na 
kolojno idących po sobie cząstkach tory- 
toryalnych. 

Nie byłoby nie zdrożnego, gdyby po zsu- 
mowaniu wszystkich głosów, które się nio 


nga pro- 
па WE 


przegłosowanie 


ntrzymały, każdemu stronniectwu pobite- 


mu dano stosunkowo tylu deputowanych, 
ilu rzeczywiście wybranych przypadło na 
awycięzkie większości we wszystkich okrę- 
gach kraju. Gdyby się to wydało zbył 
hojnom, możnaby dzielnik pomnożyć przoz 
dwa. W każdym razie wprowadzenia okrę- 
gów jodnoposelskich jast o wiele blizszu 
prawdy i sprawiedliwości ad tych nawet 
proporoyonalnych wyborów, ро których 
zostaną zawsze nienagrodzone krzywdy. 
Najlepszom byłoby uznanie całego kraju 
za jeden tylko okrąg; postanowienie, #0 na 
dang liczbę głosujących w stronnietwia 
przypadać musi jedon deputowany i ob- 
dzielonie wszystkich stronnictw według 
posiadanoj siły i oknzanej enorgii. Liczba 
głosujących, podzielona przez ów wykła- 
dnik, dałaby liczbę posłów, wypełnienia 
zaś toj liozby ludźmi nie przedstawiałoby 
trudności: mający najwięcej glosów zosta” 
liby posłami stronnictwa — już nia z jo- 
dnega okręgu, alo z eałago kraju. Niema 
co ukrywać: żyje się w stronnietwach 
i stronnictwami: trzeba im swohodę ru- 
chów zostawi. się atron- 
nietw w Belgi nie ma obecnio przed sobą 
widoków. Po dyalogu w Кошівуі nowe po- 
rwanie się zu czuby — ta najbliższa przy- 


Porozumienie 


sułosć, 


Tydzień politpozny. Trzecia kontisya kon- 
ierencyi w Hadze ukończyła już swe czynności: 
ustanowiła komisye do badania zatargów i sta- 
ły sąd rozjemczy, zostawiony do woli mocarstw. 
Komisyn pierwsza wyraziła tylka życzenie, aby 
kiedyś zmniejszenie uzbrojeń i hudżetów z krai- 
ny ulotnych marzeń mogło przejść w krainę 2e- 
Jnznej rzeczywistości. Komisya druga do zwy- 
czajów wojennych zrobila najwięcej, ale nie 
najlepiej: podjęła porzucone dawniej prace i u- 
lepita z nich projekt. Protokół ogólny ma być 
na sobotę gotowy. Nie wszyscy i nie wszystko 
w nim podpiszą; a podpisanie jeszcze nic zn- 
wre w sobie zgody na proponowane, w part- 
grafy już ujęte porządki, 

Nustrieę artykału z przeszłego tygodnia da- 
je telegram z Paryża х 4. 26 В. m. o przenie- 
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sienin gon. Negrier ze stanowiska inspektora 
i członka rady wojennej na inne, Generał ten już 
w r. z. pa ćwiezeniach letnich pogroził Tzeczy- 
pospolitej w mowie okolicznościowej. Teraz u- 
rzędownie zawiadamiają, że należał do zmowy 
х Derouledem, że nazwał до „swoim* człowie- 
kiem, za którym gotów jest iść, a gdy mu w ży 
we oczy wymówiono takie buntownicze usposo- 
bienio, odpowiedział, że niczego nie odwołuje, 
nie dba o to, co ga spotka, ma za sobą armię 
i wie. że armia za nim pójdzie. Teraz już chyba 
łudzić się nie można; wątpliwość tylko: ilu też 
takich Хергіотб wa rzeczpospolitą sprzysiężo- 
nych kryje w łonie swem jej armia? 

Minister wojny zakazał oficerom z innych 
korpusów, prócz stojącego w Rennes, zjeźd: 
na swil wojenny w sprawie Dreyfuaa. Na miej 
вси ostrożność niesłychana. W razie uniewinnie- 
niu możliwy rokosz jawny. Militarno-monar: 
vzno-klerykalny dneh Bretanii dopomoże ohr 
żomej dnmie szbli do gwałtu. Rząd niepotrze- 
tnie zupelnie wmieszał się w sprawą przez przy. 
pomuienic punktów „rzeczy przesądzonoj* — 
nie sądowi wprawdzie. ale komisarzowi, którego 
sam zamianował. Jeden z tych рш 
nia kapitana Lebrun-Rónaulta wymaga Saale 
śnień, „Sąd ma rozpocząć czynność A. 7 sier- 
pniu, w poniedziałek. 


D. 20 b. m. nowy mu 
stawiał się p. Lonbeto Przemówienia miały 
ostrza zwrócone ku Niemcom i ich pretensyom 
pnlestyńskim: stwierdziły przywileje i preroguty- 
wy Franegi. 

Юша 24 b. m, zapadły јол pierwsze wyroki 
w sprawie znmachu па Milana z d, U b. m. Jo- 
dnego skazano doraźnie na 10 lat więzienia. 
Głównych jeszcze nie tknięto. Mocerstwa ostrze- 
gly. aby nie popałniana mordów sprawiedliwo- 
ści, Rosyn żądn znpolnego ustąpienia Milana 
z Serbii. 

Oesara uustryacki na podstawie $ 14 wpro- 
wadził w ży rawie ugodę z Węgrami o po- 
datki spożywcze i podniesienie oplaty od cukru 
do wysokości węgierskiej. Protesty, loki, bu 
rzeciw nim zin konieczność: $ 14 

Austry4, dopóki, Niemcy pierwsi 
nie wyciygną ręki do zgody. 

Cesarz Wilhelm w tegurocznem tetnietwie 
swojem bedzie polował w Szwacyi, przy sposa- 
bności zjechać siq ma x następcą tronu sawedz- 
kim. Do nauczyciela swego ojca, Hinzpoto= 
ra, przesyłając mu jakiś podarunek, napisał 
liat przypominający prawa woli monarszej — 
w Prusiech i w Niemczech. Dziennikarstwo, na- 
wot niemieckie, miało tu cierpkie jabłko da 
zyryzienia. ('esarz pomimo zaprzeczeń ma wciąż 


zamiar kupić sobie kawałek ziemi we Francji. 
c 


z Loreuzelh przed- 


Edward Strumpf. 


Na szczyt Lalwaru. 


(% wrażeń коокаккісћ). 
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„Zobawzyłon ją tylko rnz na chwile, 
Ï jnż pewnie niu urzę jej więcej — 


Dziwny los... 
өө 


у! «Мойну, gorski dzioń letni, Je- 

alem konna do lasów пдв 

skich, aby spotkać sią tam w ko- 

czowisku tatarskiem z towarzyszem Gru- 

тпеш. Bialy rumak krwi arabskiej 

o «wdzięcznej głowie i zręcznych ruchach 

niósł mię równo i szybko, prując fale po- 

уола, które nam wiutr ciskał na epot- 
kanie. 

Za uani, na poludnio-wschodzie, skali- 
nte szczyty ginęły w jakiejś czarności zło- 
wrogiej, zapowiudającej grad, czy deszcz 
ulewny: przed nami otwierała się Фра 
dolina, którędy mieliśmy się piąć na prze- 
Jaez ku „Wilozym wrotom.* 

Jechaliśmy we dwóch: jai Grozin КЬ 
gudża, paatach hudżabski, przyslany mi 
nau przewodniku. Pocieszny ta jegomość: 


Hr. iołuchowski zjedzie się z kanclerzem 
Hohenłohe w Aussee d. 9 b. m. 

Na Samon pokój. Obaj królowie zrzekči się 
królowania, Сапега — sędziostwa, wspólna 
komisya sprawuje rządy — tymczasowo. 

Powierzenie doraźne kilku Włochów w Lur 
zyanie wywołało bezawłoczne przeproszenie ze 
strony Unii # obietnicę wymiaru sprawiedliwa- 
ści. Inaczej з Austryą wolno wymordowywać 
jej poddanych, jak w Hazzleton w v. 1897 i ad- 
mawiać nawet jednego dolava wdowom i siera- 
tom. 

Z Transwałem stosunki Anglii łafudniejsze. 
Sulishury, Brodrick polegają па Krnegurze. Na- 
wet archi-sofsta Chamberlain się wota 
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poświadczenie już niejednokrotnie 
| wyknzalo, jak jest trudno pogodzić 
Z powne formy ekonomiczna Iml spo- 
łeczno, w teoryi zarysowane, z praktyką 
życiową: jak dlugo trzeba ja wtłaczać w ży- 
ciu, aż się odcisną i dokładnie wejdą do 
wszystkich wyżłobień bytu, przystosują 
się do jego wzniesień i krzywizn. Odlanie 
takiego modem teoretycznego, któryby 
harmonizował potrzobami М 
wymaga dlugiej, usilnej pracy, niepospoli- 
tego daru orycutowania się w stosunkach 
Judzkich i ich powikłaniach. Praca tuka 
уб przedsięwzięty przez 
jedną, grupę sporyaliatów, u tem bardziej 
przez pojedynczogo człowieku, To też do 
wapółpracownictwa nad przoprowadze- 
niem jakiejkolwiek doniosłej roformy, do- 
tykającej interesów mas ludności, zwykle 
bywają powoływam przedstawiciele naj- 
różnorodniejszych dziedzin bytu, którzy 
tzęstakioć nietylko toczy, z solą dyskusyę, 
lecz wprost formalną walkę. Każda grupa 
stara się bronić własnych interesów, kaz- 


nigdy nie może 


da wysuwa na pierwszy plan przedewsz: 
Dopiero ci, która, 
stoją po nad tom wszystkieni, którzy maj 
ua względzie dobro ogólno,” muszą godzi 
owo interesy, usuwać sprzeczności. Zadani 
to olbrzymiei niezmiernie trudne, tak dale: 
се, о памі najświatlejsze nmysły nie zaw 
sze mogą powiedzieć z gózy. że ta lub inna 
reforma da się przystosować doskonale 
życiu, bez wyprólowania uprzedniego. To 
toż obok komhinacyj, stworzonych z rozu- 
mowań teoretycznychi pewnych wskazówole 
praktyki życiowoj, dostarczonych przez 
rzeczoznawców różnych kategoryj, zawsze 
niepoślednią rolę * reformach musi grać 
tak samo jak np. 
w doświadezoniach i próbach rolnika nad 
wlas 


вө swoje potrzeby. 


powna doza empiryi, 


iwościami pewnej nieznanej rośliny, 
przy: do warunków danoj 
miejscowosci. Dopiero długa prakt: 
a вити spostrzeżoń rzetelnych pos 
zwala prostować i udoskonnlać nakroślona 


stosowy wanej 


i m 


z góry kombinacyo. 


Podobne przyklady wadzieliśmy po wpro- 
wadzoniu tary Ё różmczkowych, które nud 
siano, po wypróbowaniu, kilkakrotnie 
przekaztałenć. To samo byla z Bankiem 
państwa, Bunkiom włościańskim, kredy- 
tom molioracyjnym std. 


Obcenie fazy wy próbowywanmma przoclow 
dzi monopol wódezany. Praktyka муал 
la pewne niodokładnośi i chropowacizny, 
na które afery wlaściwo zwróciły już po- 
niełapd nwagę, Między innemi njawnila się 
nioprzuwidziwm w chwili wprowadzonia 
reformy rozbiażnasó w interosneh. Wodlug 
przyjętych zasad, zawiern Umowę, 
z wytwó na której podetawie nupa- 
winda przyjmowanie spirytusu ol абу 
cznia. Prodneont liozye na to, reguluje ode 
powiodnio swoja iutóresy i praygotowy wak 
się do dostawy: gdy wtem naraz mówią 
mu, йс produkt jego nie lędzio przyjęty 
ani w stycznm. um w następnych mienia 
cach, ula dopioro może w maju, gdyź pas 
wstała nadprodukuye.  Wytwórca znalazl- 
szy się w fatalnem położeniu, nia widzi ime 
nej rady, jak tylko w pomocy pobacznej, 


akarb 


ami, 


malego warostn, utykający па jedną nogę, 
АН А leniucli do pracy, ochoczy do 
glów и dziewczętami. Oprócz języka 
czystego znał on jeszeze tatarski (narzoczo 
adorbej Fats który jest powszechny 
па calym zachodzie Azyi, ja zaś zbyt ma- 
rozumiałam język tatarski, abym mógł 
w nim prowadzić gawędę; przeto niezbyt 
uśmicchnła mi się porspektywa kilkuna- 
w towar stwie ezto- 
wieka, z którym віс porozmmicó nio mo- 
іп. (ушу przobyli pawną. przestrzeń 
w milezenin, об aby przerwać ię ciszę 
przykrą, zwrócłem się do niogo: 
== Urus bilmersan? 1) 
— och! 2) — odpowiedział mi i uśmie- 
chnął się, waruszająe ramionami; odgu- 
Чеш, że mn się dziwnem wydało towa- 
rzystwo dwóch ludzi, wzajemnie się nie 
pojmujących. Vamiochom i giostem podo- 
пут potwierdziłem to jego wyrażenie 
bez słów, a w odpowiedzi usłyszałem znów 
niedźwięczną kaskadę ámiechn. 

l w ten sposób zaczęliśmy rozmowę. 
Qzęsto, wskuzując palcem przedmioty, py- 
talem go: 

— Buna шуй dyń muzutnen? *) 


1, Po rosyjska! nie roziniesz? 
3) Nie. 
зу Jak wię to nazywa pa tatarsku? 


On mi odpowiadał wyrazom tatarskim, 
to znów mówił nazwy wiosok spotykanygle 
i daleko plamami śię rysujących — i taka 
byla guwęda nasza, przerywana okresami 
milczenia. (Gdym chcial pred: jechać, 
apinałom konia i rzacałem mu: 
ur tes, czoch sjur! 1) — a zwalnia 
jąc biog konia, miwiłe 
— Jawusz, Eiguliu, jawisz 1). 
I tak nam czas schodził. 
Kiedyśmy ujechali jnz dobrych kilka 
wiorst, ujrzeliśmy zbliżającego się ku nam 
зем na koniu; przy boku hłyszezał mu 
kindżał w sreliro oprwwny, a przoz ramię 
przerzneoną miał skałkówkę o bardzo dluz 
giej lufio i kolbie kształtu lejkowatega; 
twarz ginęla pal osłoną, zv ających 
się z czapki długich kosmyków szerści huc 
Kiedy padjechał do nas, konin nie- 
co zatrzymał, głowę opuścił i rękę na 
piersi złożywszy, imioniem паа božom po- 
witał; 
== Attas — uttas! 
Byl to Tatar okoliezny: jochal da swego 
koczawiska, któro znajdowało się w kio- 
runku naszej drogi, więc dążyliśmy тилеш. 
Przewodnik zarekomendował mię, jako 
ingeniera; w okolicy miano wówezas Шш 
dować nową drogę żelazną z Tydlisu do 


1) Sjur = jedź; tez = prędko; пое = harńzo. 
3) Stój. poczekaj. 


wytworzył bardzo szybko 
; skupywacza spiry- 


Mając pieniądze, nabywa ou gorzał- 
е od wytwórcy, płaci mu od 29 do, 32 kop 
а wiadro. podezus gdy cona skarbowa 
est 53. Następnie doczekawszy się eier- 
pliwie tormina wskazanego, sprzedzjo spi- 
rytus skarbowi według normy ustanowio- 
|. czyli zarabia na wytwórcy ро I -14 
kop. od wiadra. Jest to oczywiście zarobek 
olbrzymi, liehwiavski, tolerowany jednak 
z koniecznosci. Faktycznie tedy wytwórca 
sprzedaje spirytus za hezeen, z wielką dla 
ebie stratą, podczas gdy świotniejsza 
mteresy robi kapitalista-skupy wacz 


W wielu miejscowościach stosunki go- 


порів ten systom, przerzneić się do in- 
nego rodzaju gospodarki, nie jest rzeczą 
Жалец, przeciwnie — byłoby krokiem ry- 
nykownym, który тору spowodować zu- 
peng ruinę. Rolnik więc musi tańczyć 
w zaklętem kole, musi się znprzod 
wej postaci lichwy. Jeżeli пи tem cierpi 
właścicie] ziemski, to ей? mówić o dzier- 
tawcy, który z 29 kop., otrzymywanych od 
skupywacza, musi jeszoza potrącić dość 
znaczny procent na tenute? 


10- 


Przypnóćmy, ża zachodzi istotnie stała 
nadproduktyn w danych miesiącach, że 
skutkiom togo kisa monopolu musi zwle - 
kac prawie pół roku z nabyciem produktu. 
W takım razie należałoby stworzyć jakąś 
oryanizacyę pomveniczą, któruby się stała 
regulntorem intoresów monopolu akarbo- 
wogo i rolnictwa. Regulatorem takim mo - 
фо być nowa postać kradytu taniogo dla 
wytwórców spirytusu, bądź w formio znli- 
czenia, bądź jakiejkolwiekinnej, która ро 
awolilnby producentowi wyczelawać cior- 
pliwio stosownej chwili, Jak wiadomo, 
krodyt molioracyjny jest ohoenie w fazie 
reformy ро próbia trzyłetnioj. Otóż inte- 
resowani powinni się postarad o przyjęcie 
ich tuleże do kategoryi pożyczkobioreów 
melioracyjnych, zwłaszcza że reforma an- 
powiada znaczne rozszorzenio kredytu, tj. 


Karsu, przeto od kilkunastu miesięcy od- 
bywały się tu ро dzikich wąwozach gór- 
skich pomiary 1 badania, a ludność w Кай- 
dym nieznajomym Huropejczyka upatry- 
wala inżeniera. I Elgadżu powziął wido- 
rznie бака myśl co do mojej osoby: муйи 
mu się musiala tak naturalną, że już ni- 
kogo o mnie nio pytał. 

Nowy towarzysz podróży zawal coś da 
mnio mówić, lecz gdym ma odpowiedzial, 
że піс rozmmiem, roześminł się i remiona- 
mi wzrnszył: i jonu się dziwnem wydało, 
że ja tn z nikim, ało to z nikim dobrze się 
porozumieć nio mogę. Umiał wszakże tro- 
chę po rosyjsku i strasznia ltmanym ję- 
zykiem, niemożliwie kalocząc pojedyncze 
Wyrnzy, począł mię rozpytywaó o nową 
drogę żelazną, Udzieliłem mu niąco wia- 
domosci, opowiedziałem, skąd zaczynają 
hudować, w jakich miejscucli rozpoczęta 
roboty, kiody mniej więcoj będą zakończo- 


су: 


uwzględnienie wielu dzialów gospodarstwa 
rolnego, dotychczas pomimętych. Trzy mi- 
Jiony rnbli, przeznaczona obecnie na roz- 
szerzenie оретаеуј kredytu melioracyjne- 
go, nawet jeszeza przed wprowadzeniem 
zapowiedzinnej roformy, dowodzi, iż ist- 
nieje stanowczy zamiar utrzymania na sta- 
łe tego rodzujn pomocy i że ma ona u- 
względnić istotno potrzeby rolnictwo. Po- 
niawatż zadaniem tej organizacyi krodyto- 
wej hędzie wzmacnianie przemysłu rolne- 
go za pomoca podnoszenia jego intosy wno- 
бої, więg i popieranie gulłęzi gospodarki 
przotwórezej calkiem slusznie naložatohy 
wciągnąć w zakres tych operacyj. 

Tę doniosłą: sprawę mogłyby wszech- 
strome wyświotlić 1 opracowań tylko or- 
gany ziemiańskie, a więc Towarzystwa 
rolmoóze. O ile rzecz регіо przadatawiona 
gruntownie w formie memoryulu, możni 
oczekiwać pomyślnego wyniku zabiegów 
Niech wytwórcy intoresowani i zagrożom 
wozmy podrozwagę tę myśl naszą. 

Zavowno gubornie Królestwa Polskiego, 
jak і Uesarstwa, posiwdają szybko wzra- 
stnjącą kategoryę wytwórców rolnych — 
dzierżawców, znpołnie pozbawionych do- 
tychczas pomocy kredytowej, Jost między 
nimi sporo ludzi wysoko nadolnionych 
i rzetelnych, ktorzy przy zapownienin im 
srodków odpowiednich staliby się niamaly, 
dźwignią rolnictwa. Tymczasem zależy, oni 


najbardziej od wszelkigo rodzaju skupy- 
wiczów, и ponieważ dziorżawią, nietylko 
ziemię, 10си między innomi i gorzelnie, 
więc zależność ta oboenie joszeze bardziej 
się uwydatni, Cierpi na tem olbrzymi ad- 
ип gospodarki, cierpią ogólnie interesy 
mas Indności. Otóż przy oprucowywaniu 
hadé jakiejk nowej formy kredytu, bądz 
melioracyjnogo, naloży koniecznie wziąć 
pod uwagę dzierwawców. Takie tylko 
wszechstronne uwzględnianie potrzeb mo- 
że podnieść położenie ekonomiczno kraju 
i uwolnić go od zależności liehwiarzy-sku- 
PYyWiczów 


— Pierwszy. 
chło. 

Doszedłem do tego po kilka próbach, 
których nie mógl zrozumioú. 

Nieraz wstawiałem do rozmowy znane 
mi wyrazy tatarskie: wówczas na obliczu 
jego rozlownl się wyraz przyjemnego zdz- 
wionia: śmiał się dobrodusznie i niby za- 
cheert, mrucząe z zdowoloniom: 

— Jakszy! Jazzy! *) 

— Tytis dobry żyć — mówił późmej, 
kiedy się zgadało о stolicy gruzińskiej: 
wódka jest, czachyr з) jest, тиске Зу 
jest... 

Gdyśmy przejożdżali przez wieś gok- 
ciurzów rosyjskich, pokazywał mijają ce 
mas kohioty i mlaskająo językiem oraz 
spoglądając znacząco na mnie, mówił: 

— Choroszo mał sala! 

Tak bajdntzył stavy figlarz, a ja słacha- 
łem z przyjemnością, chociaż nia rozumia- 
łom i połowy tego, oo mówił do mnie. 

Uiomność już zapadła, kiedy przebyw= 
-szy przełęcz, zaczęliśmy wijący się śród 
lasów drogą schodzić ku podnóżom Lal- 
waru. Na stokach går okolicznych hłysz- 


1) Dobrze, dobrze. 

2) Wino. 

A) Skrócone „matnszka”; oznacza półoouną ko- 
wan. 


KRONIKA POZYAWSKA. 
+++ 
Mazurzy ргизеу. = W. Ka, Роацайнкйс па tle kon 


stytucyanalizinu pruskiego, — Nowy wniosek laka- 
tyzmu. — Zaknzy i Кату. — Przypomnienie. — 


Uchwały związku wszochniemieskiegu. — Nowy 
nanczyciel-kat, _ "Towarzystwu antigrużlicze — 
Towarzystwo mlodych przemysłowców. — prze- 


daż dóbr. 


zy Mazurzy prusey są, znięmeze! 
Takie pytanie nasuwa się każdemu, 
р, До ma sposobność słyszać lub u 

баб ntyskiwsuia na wpływ i przewagę ży- 
wiołu niemieckiego. Mazurzy pruscy nie 
mą Prusakami, bo ich krwi ne zdołano je- 
szcze przorobić za pomocą skrzyżowania; 
natomiust użyto wszelkich środków, ażeby 
przerobić ich duszo i umysły за sposól 
niemiecki. Zaczęta więc od zaszczepienik 
i podtrzymania pojęć sopuratystycznye 
Mazurzy tedy nie sq, Polakamm, lecz tylko 
„Maznrami,” „ludom mazurskim.“ Wogóle 
Niomcy potruhli skorzystać z niedojrzało- 
ści togo айп, zaszezopić w nim pewnego 
rodzaju shużalczo. wszelkie zarod- 
ki uświudomienin narodowego. Wseliodnio- 
południowa ozęść Prus wschodnich nazy- 
wa mię „Mnazuwen.* „Tyś Mazur! — wpają= 
JĄ nanczyciole dzieciom. Polakiem być nie 
możesz i nie powinieneś, bo Poluk ta na- 
zwa określająca" najgorszych poddanych 
króla pruskiego і cosmrza niemieekiogo. 
Wasza mowa nie jest polską, lecz mazur- 
ską," W końen sami przowodniey nwie= 
rzyli, że Mazur nio może zrozumieć Pola- 
ka, mówi znpełnie odmiennym języ- 
kiem Dzięki systematycznej pracy nad 
„wychowaniom* tego ludu, potrałiono wy- 
robić w nim nadzwyczajną nprzejmość, mt- 
czej tehórzostwo względem Prussia, Ma- 
mir nio wiedząc, kogo ma przed sobą, witi 
sauwsze  aieznujomych pozdrowieniem: 
„Morgen“ lub „Lag“ Jeżeli w gromadzie 
Талі znajdzie się chociażby tylko jeden 
Niomioe, wszysey Mazurzy mówić będą ро 
niemiecku, pomimo że to im przychodzi 
m wielką trudnością i że Niemiec nio za- 
waza może zrozumieć taky mowę łamany. 
W ten sposób powoli wyrabikjąc tehórzo= 
stwa i ałnżalezość, potrationo lud maznrski 
doprowadzić do tego, йо unwat niejednokro- 
tnie ulega on zakazowi abonowania up. 
(басе ludowej, pomimo że z zakazu tego 
kpió może. 


nas glosy lndzkie, śpiew monotonny i szczo- 
kania psów, odzywających się na tęlęf 
1 parskania naszych wierzellowców, z lasu 
ШО fale upajająeych aromatów roslin- 
nych. 

Tykrotea Tatar макаль] ręką ogniska, 
hlyszezące hen duluko w dole pod naszemi 
atopami, podal mi dłoń, którą, uścienqłem, 
i zuil} w gąszezn ciemnym. 

1 znów zastałom z шіл. Teraz do- 
pioro wśród lasów i ezurnej nocy, po od- 
jeździe gadatliwego Tatara, odczułem brak 
czlowieku, którego mógłbym choć jako 
tako zrozumioć: bo te ogniska, które bly- 
szczały wokoło, a nawot dolutująee nas 
odgłosy życia ogromnie obcego, jeszcza 
Mirdziej wielką moją samotność nwyda- 
tniały. 

Jechalismy w milezaniu, bylismy zmę- 
czeni, a ta nie usposzbia da rozmowy; zre 
агі, ciomność nocy uniemożliwiała naszą 
gawędę, która, hędąe przeważnie pogłądo- 
wi, wymagała współdziałania zmysłu wzro- 
ku. Na jednym z zakrętów drogi ujrzeli- 
śmy niespodzianie pod skalą rozpalona 
ognisko, przy którom leżalo dwóch ludzi 
uzbrojonych. Byłu to warta, którą pełnią 
po kolei mieszkańcy okoliczni od czasu 
napadu пи księdza ormiańskiego, przejeż- 


dżającego tą drogi, przed kilkunastu dniu- 


PRAWDA 


A jednak Mazurzy prnscy są ludźmi 
przeważnie zamożnymi. Niezależność nui- 
teryalua duje im powną siłę, z którą 1ch 
„opiekunowia* 1 „wychowawcy“ liczyć się 
muszą. Czują oni w duchi, że to ogłupie- 
nie i znhukanie, do którego zdołali dopro- 
wadzi Mnzurów, jost stanem przejścio- 
wym, że pierwoj czy późnioj lud ton mu- 
si dojść do uświadomienia, wzbudzić w s0- 
bie poczncie godności ludzkiej i plemien- 
nej. 

Przed parn tygodniami na posiedzeniu 
scjmn pruskiego poruszono sprawę, która 
wo wlaściwem świetle uwydatniła kon- 
stytucyonalizm pruski. Jak wiadomo, kon- 
stytucyn w zasadzie obdurza równoupra- 
wnioniem wszystkich obywateli eałego 
państwa. Inaezej atoli sejm poj mujo te zn- 
sady i imie drogi wytyku w praktyce. То 
też W. Ks. Poznuńskie dotychczas nie mo- 
до wykolatać takiego samorządu, jaka od 
Jat kilkudziesięciu nadano wszystkim in- 
nym dzielnicom państwa. Wprawdzio kon- 
stytucyw pozwala każdemu powiatowi za- 
Jutwinó swoje sprawy wownętrno na soj- 
mikich, do których miasta i wsio wy: 
ją delegatów, w stosunku do sumy podat- 
ków płaconych, W Poznanskiem wszak 
liczba owych delegatów nio zależy ad su- 
шу podatkowej i liczebnogo stoaunlen lu- 

„поні, lecz jost określoni prawom и rokn 
1828, tj. z czasów nicistniojącoj juz odda- 
wna konstytueyi stanowej.. Szlachta, osia- 
dla na dobrach „rycorskich,* jako atum n- 
pray wilejowany, stunowiła na sejmach 
przewagę: wszystkie zaś imme osady j mi 
stu miały ogruniezone prawo przedsta- 
wiejelstwa, 

Pomimo zaprowadzenia pnatytncyi, 
stosunki takie pozostały dotychezus w W, 
Ks. Poznańskiem —- zo względow czysto 
politycznych. Nio chciano, ażeby minsta 
polskie wywieraly większy wpływom spr 
wy państwowe. Ź togo JARA їзїп do- 
tąd taki stosunek roprezenturwyj: pow. 
(anieżnieński, który liczy 50,000 mie: 
Калода, wysyła 890 delegatów zm sejmiki 
Gniezno, Покдео 21,000 mieszkancow, ma 
prawo wysylać tylko trzech dolegatów 


Zmpołnia to samo dzieje się w іннен po- 
wiatneh. Otóż niedawno posłowie wolno- 


myslni zażądali, nehy sejm жүзу] W, 
Ks. Pozneńskie w tej mierze z innami 
dzielnicami panstwa. "Pu dopiero przyszla 
do szczerości, Minister spraw wowiętrze 
nych, von der Rorke, przyznal wprawdzie, 
że obeuny stan rzeczy jest calkiem niewl 
ściwy; ze względów wszakże nwodowo- 


z lutwos 


Błgndża wylegity: 
i się swit 


mię i siebie, więc. pol 
ży wody zdrojowy, wnet rum 
Jej. 

Pod oslony luan То tak ciemno, iż nio 
widziałem mojego kniącega śnieżną binlo- 
ścią konia: z szerszej drogi zboczyliśmiy 
na wazky seieżynę, co pięln sig stromo 
pod szczelnem okryciem galęzi drzew 


a krzewów, ktore we wderzaly po rę- 
kach. nogwel i twarzy, nezueajge kapelusz 
i wypyclmjne nogi яо strzemian  Instyn- 


ktownie porhylułom glowę, unikając 
każdym razom spotkania z gałęzią, któ 
niopodobna było dojrzeć oczami; ni 
kładłem się na szyję konia i w tej pozycyi 
czas Jakiś jechalem 

Pomima nocy ciemnej: rozpoznawałem 
pojedynezo gatunki drzew; czułone mit twa- 
rzy i rękach suvhe dotknięcie żylastej 
grabiny, twarde i brutalne — Феи, mię- 
kie mnskania pnazkiem okrytych drlika- 
tnych liści polndniowaj bszeżyny. Wyezu- 
wana zmysłom dotyku różnorodność apo- 
tykanych po drodze ток wraz z przeor 
nającymi czarną przestrzeń owadami gwin- 
«qcymi wnosila mi nieco ożywieniu do 
otaczającej nas zewsząd ogromnej czarno- 
ści — martwej i ciehej, bo Morfeusz już 
skrzydła rozpostarł i wszystkich, stalych 
i czasowych mieszkańców lasn обл w snu 
powicia. 


ściowych niepodobna tomu znradzió. Za- 
zaaczy] dn, że już w r. 1889 zastanawiano 
się nad sprawą wprowadzenia w W, Ka. 
Poznańskiem ordynacyi powiutowej calej 
Inb zo zmianami, Ale, niestoty, тир] się 
oparł temu. Przedsięwzięte potom nowa 
kroki dały również niopocioszająco wyni- 
ki Rząd dotychczas jeszczo tewa w tem 
przekonaniu, że stosunki narodowościowe 
„chwilowo“ nie pozwalają na zmianę or- 
dynacyi powiatowej w W. Ks. Poznań- 
skiom i że w interesie niemezyzny niepo- 
dobna wyrzoc się silniejszej roprozentawyi 
wlaścicjoli ziomskich w sejmikuch. Jeżeli 
stosunki się zmienią, to тя] przystanie na 
usunięcie obocnych niedomagań, dotkli- 
wych dla шна ludności. Ale nawet w naj- 
lepszym ruzio trzebn będzie ntrzymać obo- 
олу system stanowy. 

Wszyscy mówcy konserwatywni podzio- 
lili talìa znputrywanie ministra i odoslali 
wniosok do komisyi, nżeby go ukryć mo- 
liwie najgłębiej. Jost to wyborny iwy- 
próbowany sposób „wykręcinia sia- 


Czy w grmneie rzoczy takio „gównoupe 
wnienio* Poznańskiogo zinnemi dziolni- 
cami państwa miuloby dla Niemioe jakieś 


znaczenio polityczne? — «пура nie. Polo- 
żenie naszo pozostałoby bez najmaiejszej 


zmiany, gdyż, jak wiadomo, w wyhornoh 
ważną rolę gru system plutolkratyczny; 
tymeznsom Polacy w miastach stanowią, 
przownżnie rzeszę ubogich mieszkańców, 
lu których przeprowadzanie większaj liez- 
by swoich kandydatow byłoby rzeczą nio- 
możliwa). 

A wyjaśnioń powyższych widzimy, iż 
nowa stwierdzono, tym razem culkiom 
otwarejo, ze prawa konstytucyjne służy 
tylko dk naradowości niemieckiej i ata 
nów nprzywalejowanych, 20 wszyscy inni, 
o ile nie są luh nie ера пуд Niomeami, j 


zeli nie cialem, to przynajmniej cahy du- 
уулоо 


Mz DA. MAWAZO тїй 
иту „obywateli рала." W бос 
nieją da sioh piwa a sądy, ala istnieją 
także prawańdnwey i TEDA którycji 
zadaniem joet działania w prwctyci 
gprawiodliwosei i lmlzkości. 


ві 


Jako nzupełnienie obrazn stosunków w 
tej mecze musimy zwamiczyć falt nastę- 
ПШ Wydział związku hukatystów wo 
Fuomkturcie nad Menem na zebraniu swo- 
jem uchwabi, że pomimo art. 4-go kons 
tucyi pruskiej, wedlug którego wszys 


obywatole pruscy wobec prawa są równi, 


trzeba ustanawiać przepisy wyj 
tych poddanych, którzy w domu nie pos] 
guja się językiem niomieskim, „juka oj 
czystym. Prusy s pnistwem niemie 
kiem i tylko dla Niameów! — wolają h 
katyści na nsprawiadliwienie swoj uchwa 
ły. Fodnoeześnie wszakżo ze smutkiem z 
znaczują, 20 w r. 1898 liczba polskieh go= 
spodurstw włościańskich, wzmocnionych 
pożyczki, rantową komisyi genoralnoj, 
wzrosła z 2,292 do 2,472, tj. о 178. Taki 
stan rzeczy bardzo jost niepożądany dla 
interesów niemieckich nu kresach wscha- 
dvieh. To toż hakatyści z przorażeniem 
wskazują widma „polityki polskiej” z cza 
sów kanelorza Uapriviego. Pogrzebany je 
1894 r. Tymczasem odrodzilo się ono vha= 
enio i wyrosło w chorej wyobrażni нши 
tyków niomieckieh. 


| 

Przernzi ich równ zupowne praypo- 
manienie w pismach orzeczonia najwyższu- 
go trybunaln pruskiego z 11 stycznia [654 
r. trosci następującej: „Cudzoziemey, ktis 
rzy przod wprawadzoniem w życie ustawy 
z 13 grudnia 1842 т. zamieszkali za zezwo= 
leniem władz udministracyjnych w оез 
bie nionaróbii pruskiej, nzyskali przez to 
latwo pruskie.” Optymiści twis 
zeczenia to, przypomniuna praos 

sy berlińskiej, może 
miod doniosłe znaczenie dla wielu osobę 
wydalonych pomimo pozyskania praw ohy- 
watolstwa pruskiego na zasadzie powyż: 
szej, 

Awiqzok wszechniemioski w dziedzinie 
ckonomicznoj oglosił swoje uchwaly, КУ 
we sq tale ehar зо należy ja 
chocinż pobież А „adowszyste 
ШЖ ЕШ zamlenięcia wseltodnioj gras 
nicy Niemite dlu przybyszów słowianskieli, 
gdyż jest to nieodzowny warunek wamo= 
cnionia niemeżyzny. Następnig damage) 
się po lwyższeniu ceł zbożowych przy zas 
wioraniu trwletutów  uendlowych. Jeżeli 
shtha w] amslea nie zdolw p 
n kug 
ли. będzie lo рохии ихо 
żyć mi kalonizncyę wiomiock 
bem du się zmniejszyć brak 
Przy zamierzonom ndzielaniu środków 
państwowych uw kalanizacyę prywatny 
traha przedowszystkiom stawing prav- 
szkody kolonizueyi polskiej 


| ТТ 
wylenpić in- 

"Tym sposo: 

robatnilaw, 


ú następstw 


Taki jost program dzinlania w medala- 
kiej przyszlosci, Inu wskazówki i plnny 
polityki przesułowczej s} wykonywana 
w дуеш я najskreapulutniojszy, soisłodeiiy. 


A myśmy jechali, Po para godzimeh 
ане] podróży przewadnik zgubil śrieży- 
nę: bylo tale ciemno, 20 on się nawot zhlą- 
lał, choć ипи to lasy na wylot; zatrzymał 
się, wiqe i mój koù stanął, Wsród ciszy 
nocnoj znsłerzypiały popręgi jago siodha — 
widoczinia st w strzomionich, a po 
chwili uslyszałem, jak zawył głosem do- 
nośnymi, ogramnie przejmującym. lteho 
rozniosło po lasach, przerzucają z drzewa, 
ua drzewa, ton dźwięk ostry, tale rażący 
w ciszy поёпеј, taki niespodziewany, ja- 
kis menaturalny —- u odpowiedzialo mu 
zezeknnie mujadle psów; togo właśnie 
chciał Кеила: to psy z koczowiska, do 
którego dążyhśmy, а ich głosy dają nam 
możność oryentowania się ео do kiernnkn, 
w jakim jechać nalez, 


Хово też ujrzoliśmy przed soby sla- ` 
be światło dogusającego ogniska. Zesko- 


czyliśmy z koni i prowadząc ja za Babą, 
sehodziliśmy ze zbocza góry, stąpująć 
wśród leżących pokotem krów, cieląt i ba- 
wołów. Pay poczęły ujaduć z jeszcze więk- 
вод) zawziętością, zbndzono ze sna bydło 
ryczuło, rzucając zdziwione spojrzenia wo- 
kolo, i komio parakały, n wśród tego ehao- 
su dźwięków, slyszałem głos przewodniku, 
budzącego swą rodzinę. 

Pierwszy zerwał się kilkunastolotni wy- 
rostek i wziął nasze konie, a po chwili wy- 
szla z szalasu kobiota i zaczęła rozdmuchi- 


{жаб ogniska. Wnot buchnąl jasny plomień 
i wtody, rozesławszy kolo ognia wojłolko= 
wo matoryc, wskazała mi je, abym spo- 
sai 

Ani towarzysza swego, uni jogo brati 
z kaczowiska nio znstalem, олан dużo 
mi coś opowiadał, alom więcej nie nie zron 
zumiul: nieco rozgniewany, chociaż z deu- 
gioj strony toż miciekawiony tom klapotli= 
wom położeniem, пиа wię na przygo* 
towaunem mi posłaniu i zapatizony w plus 
nqty ogioù, lamulem głowę mad tem, co 
mi mógl mówić Ełyndza i dlaczego nie zi- 
stalom tu towarzys póżmoj, 
z dalszych jego objaśnień zdolałom się do- 
myśleć, że kolega mój nojo w innem ko- 
ozowisku, o lalka wiorst odległom i polo- 
żonom na górze, albowiem рисола ne nio- 
bo wskazywał. Wohoe tego zdecydowałem 
się skwitować z oczokującego tam przyje= 
mnogo towarzystwa, gorącej horbaty i wy- 
godngo noclegu ua pościoli, ilo że dawno 
minęlu jng północ, więc chege się do tem- 
tego koczowiska dostać, musiałhym noe 
caly zmarnować. Postanowienie to oglo- 
siłom przowodnikowi, dając znak, aby roa- 
siodłuno konie. 
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hecnie np znowu się posypały zakazy, 
Policya z całą zacieklością prześladuje zo- 
praniu | zabawy towarzystw polskich w 
Prusach zachodnich. Nis pozwala ona na 
zebrania w lokalach publicznych i prywa- 
tnych, w stodolaeh, wozowniach, kaźniach 
jtd., tłomucząc się obowiązkiem cznwani 
nid bezpieczoństwam pnhlicznem. Bawić 
się również nio wolno, gdyż to zakłóca apo- 
kój pnhlicmy. słowem, do ludzi wolnych 
zastosawano system więzienny. 


A oto joszeze jeden wymowny obrazok, 
Podczas podróży wizytacyjnej księdza b 
skupa Ntablewakiogo komisarz obwodow. 
w Loknie nalożył 15 marek kary na ka: 


dego z włościan, którzy konwojowałi ar 
3 pastorzu przez Wiśniowa Dziesięcin uka- 
ranych odwalala się do sydów i oto nieda- 
wno rozstrzygnięto tę sprawę przed siydem 
Jawniczym w W: u. Adwokat wło- 
2 seian (nieobecnych na sydzie), Krüger, po- 
Wolal się nu pismo konsystorzu gnieżnień- 
akiego, w któremu powiedziano, iż konwo- 
ЭЗ, аумак przez jeżdźców pod- 
ин wizytacyj w zaleros t. zw, 
сеге episcopale à jest oddawmi pray- 
| jetem, Obrońca dowodzi, iż na zasadzie | 
ut, [0 ustawy o stows zemiach, bande 
ryc konne me wymagają, wogóla pozwole- 
niu policyjnogo, a więc i włościania po- 
О ważsi powinni być uwolnieni od kar 
"Tyne om zastępen prokuratoryi фил} 
15 marek grzywny lub 2 dni więzienia nu 
у każdogo z włościni, syd zaś prayohyht się 
do tega wniosku. Przewodniczący trybnna- 
da tlomuczył, że nie może tu być mowy 
0 procowyi kościolnej, gdyż na niej nikt nie 
występnijo w „kostinmach  toutralnycj." 
„Nio ulogu wątpliwości, йо w Wiśniowie 
ubajdzono danonsteieyę polityczną, wię 
dlatego nalożulo sią postarać o pozwolenie 
policyjna." Tukmówi wyrole sądu praskie 
w, Тола mozna hylo z góry przewi- 


dzień, gdyż sqdy pruskie, dopatrająco 
wszędzie polityki, radz} się mo sprawie- 


liwością, looz... polityten, Są ona ormana- 
mi wykonawczymi wakazówok hakutyzmu 
Jeżeli zas sq jesacza tucy, którzy wieraty 
w skutoczność odwoływanm się da przod- 
stawicioli sprawiedliwości i prawn, nioch 
С ЄС sabio świeżą wrzuwę, w 
Walang w parlamoncie, a zastępnia w aoj- 
mie z powodu śmiortelnego skatowania 
А Мелі przez nunczycielt Sąd umewrnił 


оила, sójm oczyścił go и wszolkieh 
zurzntów. Tym sposobom pozwolono na u- 
prawiunie w dalszym ciqgu „metody рефа- 
togieznoj,” stosowanej datychezas. „Jakoż 
Mmuozycioła niemicecy nie omioszleuh sko- 
Fzystać z przywilcju bazkarności i oto ma- 
my jnż nowy takt. Wo ws Jeżynaeh pad 
Poznaniem nowonstanowiany nanczyciel 
Niomwe ukaral urznia w tou sposób, 20 
mtderwał mn neho i nabil аїдев pod akiem, 
Padolno będzie mu wytoczony proces. Nie 
{тойа jednak być jasnowidzącym, ażoby 
ie z góry wyrok, uniowiuniająycy 
kttu-pedugogu. 


Ха zukończonia garść faktów różnych 
a życiu bieżącego. Dzięki zabiogom naczel- 
й nego prezesa УУ, Ia. Pozuańskiego, baro- 
7 Пл Wilamowitza-Moellendorfu, świażo za- 


wiyzalo się w Poznaniu Towarzystwo unti- 
Hmżlicze, Na posiedzeniu zebrana drog 


odpisów 52,000 murok na założenia saun- 
Iorynm dlu suchotników. Powstanie nowej 
iostytucyi powitać naloży ж wiolką rado- 
ścią i nznaniem. Nuehaty śród ubogich 
warstw lndności poznańskioj czynią zn- 
straszująco spustoszenia. Dotychczas jo- 
duak mo było żadnych środków zarad- 
szych. Towarzystwo antygrnźlicza, jukkal- 
wiek nio usunie złego calkowicie, któro 
tkwi glęboko w urządzonineh bytu, nie 
mninj jadnak może rozwinąć z wielkim 


autora broszurki popularnej p. t. „Pogląd 
uk obceny stan zwalezania suchot phi- 
unych * 

Towarzystwo mlodych przemysłowców 
poznańskich obchadziło jubileusz dwadzi 
stopięcioletni. Przez caly czas swego is 
nienia wydało ona przeszło 27,000 marek 
na azerzenie oswiaty między rzamieslni- 
kami. 

Ze stosunków ziemskich na zaznaczenie 
zasługuje parę faktów: Wieś rycerską Pa- 
*anowiee pad Pleszewem (w Poznańskiem), 
obejmujący okało 1,300 morgów, nabył od 
Niemca Polak, p. Maksymilian Markic 
летел, właściciel Cielowa, Wogole mcy 
cornz śriej zaczynają pozbywać się 
mienia, Sprzedali oni dobra rycerskie Ko- 
hylę i Polaszki oraz majątki 
i Vciąż w Prusach Zachodnich 
dnak razem nabywcą jest komi 
nimicyjna. 
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pele — Bolin. 
h оцой, 


Jieporterzy graja 
terka sirilali, 


y m innym instrum 
Abrykn «еїц 
aly profowor. 


R 


M poglądzm wokoło i oczom swo- 
jm nie wierzę. Ci sami reportorzy, 
Zico wezoraj jes a wywieszonym. 
jezykiem oblatywali Berlm, сим 
бу) i nowinek, ео wczoraj j „e wapiąjw- 
алу się па końca palców, wydobywali ze 
awoj zuchrypniętoj gardziali wysokie tony, 
aby uczcić godnie bogactwo garderoby ja- 
kiejś szansonistki, dzis we włosieniey, 
z grobowa ming na twarzy opowiudsją pa 
5 tenigów od wiorsza o nędzy, o wiołkiej 
nędzy, które jnk robak toczy życie i szezę” 
soie zadowolonego Berlina, A to same pa- 
nie, dlt których „życie t romansem“ 
z ciągłą zmiany dekoracyj i obsady ról ty- 
tułowych, któro wczoraj jesznza w przy- 
jemnem towarzystwie zjadaly u Jostiego 
twt pomarmiezowy ze amietanky, dziś 
zwiedzają mansamdy i sutereny, ару na 
karmić głodnych, loczyć many i bóle pua- 
ryusów. Cóż to się stalo? Skyd tu maska- 
radu karnawałowa 

Otóż zaszedł wypadek wysoce tragi 
ny, który wstrząsnął całym Berlinem 
з chwycił za serce dA co w rojwachn 
życiowym nie postradnl wrażliwości na 
vierpienia Jndzkio. Żyła sobia w odległej 
biednej dzielniey, gdzies tam pod dachem, 
пеле kobietu, która w pocie оло pra- 
eowala na ntrzymanie czworga dzieci eho- 
rowitych i męża pijaka. Rada dobroczyn- 
па wyznaczyła jej 12 marok miosięcznego 
wsparcia = kwotę okropnie mały. Tak 
biodnu pani Entvieh, szluchotna męczon- 
mezku, przebyła kawal swej drogi krzyżo- 
woj, aż ota pewnego pięknogo poranku n- 
raid dobroczynny dowiedziawszy się о tem, 
ia mąż wyludza od zony pieniądze, odmó- 
wił jej dalszej pomocy. Pani Butrich uda- 
ja się do odnosnego urzędnika dobroczyn- 
ności i blaga go o rutanek. Pan Kose, sg- 
dziwy nauczycie szkoły miejskiej, każe ję, 
zrzywią za wszystkich schodów jako nntrę- 
tną żobraczkę. Pani Hntrich Seiska jega 
kolanı i, zanosząc się płaczom, prosi, aby 


jej nie odłrycano, gdyż zginie wraz 
z caworgiem swych mehożąt. Pun Koso 


Hogmatycznie, robie tlnzyę do јој urody, 
radził wystarać się o jukiogos bogatega 
kawalora, a wtedy pozbędzie się odrazu 
wszelkich klopotów. Wszak pierwsza lop- 
aza pokojówka z zadartym noskiem, 0 ilo 
ma gładką twarzyczkę, może zdobyć зале 
awemi płtowemi kwalifikucyami powozy, 
wille i brylanty. tem łatwiej to pójdzie 
niewieście w wieku kobiet Balzakowskieh. 


Pani Entrel poszła do domu i postanowi- 
la odebrać życie sobie i dzieciom. Ха szezę- 
ście sąsiedzi zatrwożeni swędem, упору. 
wającym się z mieszkania nieszczęśliwej 
kobiety, ratują nieboruków. Pani Entrich 
idzie do więzienia pod zarzutem dziecio- 
bójstwa. Prokurator zo łzami w aczach 
opowiada życie tragiezne zbrodniarki, któ- 
ru bylo jednom nieskońazonem pasmem 
trosk о ehleb powszedni, Sala sądowa szlo- 
chała, a biedną paniy Entrich wstrząsał 
spazm rozpaczy, ` Przysięgli uwalniają 
przestępczynię. Na miejscu sporządza się 
malą składkę, a nazajutrz zo wszystkich 
stron napływają datki, ofiarowan i 
dożywotnich itp. W prasie powstaje 
zie wrzawa: wszak nadmiorna hojnos 
woh еште udanych aamobòjatw, mó 
jących na сој tym fortelem zmięke: 
stwardnialo sorea tilantropów, Leez wnet 
ostrzeżenia ta zatonęły w morzu kazuń 
i miłosierdzia: ując się w piersi, zapytuje 
sylt dziennikarski z takiem rozrzewnit 
niem, jak gdyby tu szlo o jakiś czarujący 
występ artystki: dlaczegośmy nie poszli 
całować nóg pani Jutrieh, jakby to hył n- 
czynił Ghrystna? A dlaczegóż pun dzionni- 
karz milczał, gdy jakiś brodak odobral sa- 
bie przed miosiącem życie dlatego tylko, 
iż rozbiły mn się okulary, które były mu 
niczhędne, nby módz utrzymywać siobia 
i swe troje osieroconych dziec? Со praw- 
da, nio była ќо jeszcze polnin ogórkowego 
холопи. A dlaczego, gdy przed КЇЇ mie- 
siącami gruchnęła wiadomosa, iż Knut 
Ilumsun umiera z glodu, sylf dziennikar= 
ski nio wspomnial o tom nawet w petyto- 
wej rubryce kroniki bieżącej, do ltórej 
przypadkowo zabłąka się warok czytelni 
ka, zaprzątniętego sprawozdaniami z wy- 
коом? Podozas gdy nadobne panio w no- 
gliżowych szlafrokach wyciągnięte na ko- 
zetkach upujały się boskim „Panem“ 
i „Mistorysmu* Knuta паш, piowen 
„Głodu” chodził w swym nieopalonym 10- 
chu z kqtu w kąt, Wa orączką glo- 
dowa i kurezami żołądka, Кык nrz 
zona przoz kilku dzienników przyniosłu 
ogółem killensot murek, co dała pawód 
Altonbergowi, zmanierowanomau bardowi 
prostoty dzierięcoj, do palnięcia artykulu 
w Jugend organie artystow monachijakich, 
gdzie antos, plwająe pubhczności w oczy, 
жом: „Kout llumsniawi nio trzeba gu- 
dnych hognetw ziemskich, albowiem wy- 
atarezają mu skarby jego пора i święta 
dreszcze jego natchnienia." Gdy Dotleon 
Lilieneron, największy ze współczesnych 
liryków momivekieh, obchodził niedawno 
swój 25-letni jubileusz, opowimiduno sobio 
jako głośną tajomnicę, iż klopie biedę, Re- 
dakcya urządziły składkę pnbliczną i w ten 
sposób zebrano znowu kilkaset marek, 
które przesłano z czułym listem od wdzię- 
cznego społerzeństwa poecie. (у ms zn- 
chorowała na orzy slynna „Ilammeutin= 
zerin," tuńcząca м" płomieniach, gazety 
wp rzywdziały kirn, za to tem 


awdzie nie | 
żalabniej zawodzili sylfowio, zumieszezu- 
jacy tym razem ро 10) fenigów od winrszu. 
sążniste buletyny i rozmowy z jej lokuja- 
mni. Dzis wstrętne kanalie dzionnikarskie 
z powodu wypadku peni Entrich wylewa- 
ja za swych kuhołków wodę świętego obn- 
rzenm na szpalty gazot. Wspomniany w. 
żej nauczyciel, pan Koso, został wystawio= 
ny pod pręgierz patępienia. Tum, sklon- 
ny do fetyszyamu i uosohienia wszelkich 
klęsk, rzucił się пай pelen wścieklości. 
Oprócz tego organiznje się eala dziodzini, 
dobroczynności. Wprawdzie trudno zrazu- 
mieć, jakiw to sposobom usnnie się sza- 
blon“ zo sfery milosierdzia. Dobrorzynnośu 
ma hojnie rózrzucać datki, uwzględniając 
indywidnalna warunki każdogo hiedaku, 
zaglądając do każdego zbiedzonego sorca. 
A gdy nadobne pania wrócą z wilegiutury 
1 wód, rada dobroczynności ma przedsię- 


wziąć generalny wyprawę dosnteron i pod 
daszy, Zobaczymy, juk «по potrwa teu 


slomiany zapał, 
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Aby poprawić stan - budzotu, ministe- 
im hesseńskie wpadło na niezmicr 
nie piękny pamysł. Nakazana nanczycie 
lom, aby 60% wychowańców. gimnnzyal- 
nych miało stopnie celująco. Nieposłuszm 
pedagogowie zostaną pominięci przy awan- 
such. Życzoniu ministerynm stalo śię zn- 
dość i wkrótce zjezdzali się do gimnazyów 
lossonskieh wypędki i rozbitki z dych 
Niemiec. Wszelakiego rodzajn osly darda- 
nelakie kończyły gimnazyum 2 odznnezo- 
niem i w ten sposób przedostawały się do 
uniwersytetu łub też do woj ka. Budowano 
dziesiątkami nowe gómnazya, a ваба 
aństewka nabrzmiewałn. Rzoczy przyjęly 
Так skandaliezny obrót, że. pruskie mini- 
sterynm oświadczyło urzędownie, iż Awia- 
dectwa i pateuty heseńskie tracy w Pru 
віооШ swą prawomocnoś Pomimo to 
szwindel szodlby dalaj swym trybem, gdy- 
hy nie znalazł się w Ilesyi mąż zatny 
i udważny, niejakiś ошо», slynny na oa- 
lym świecie pedagog. 1)o jego seminaryum 
nauczycielskiogo np. zjożdżnno się ze 
wszystkich krajów. Gdy przedsięwzięto 
reformę gimnazyalny w Prusioch, coswrz 
zaprosił Sehillera ue członka kamisyi po- 


dasogieznej. Prawdopodobnie Schiller o- 
Жуту urząd przy pruskiem ministe- 


ryum oświnty, gdyby mn nie podstawili 
nogi ultramontuńscy dworacy za to, 2 w 
swoim czasie spowodował nsunięcio jezni- 
tów zo szkół bawarskich. Przekonawszy 
się, їй wszelkia rady, udzielane hosseńskio- 
mu ministorynm, równają się rzucaniu 
grochu o deine, wyłoży. caly skandal 
szezogółowo w gazocio fraulefurekiej, na- 
zywając rzoczy po imieniu. Wioezorom te 
go samogo dnja, kiedy ukazal się piorwszy 
artykul, еро został uwolniony: „e 
wszystkich posad, a między innemi jako 
ртоѓавог uniwersytotu hessońskiogo. Rel 
tor i dziokuni wyjechali do Darmsztadtu, 
яру protestować w imienin sturych przy- 
wilejów nniworsytockich przociwko boz- 
praw Tymezasem redaktor urzędowej 
gazoty. lossonskiej zaczął wyrywać sobie 
wlosy z głowy coraz zawzięciej, iż urzę: 
dnik ośmiolił się prać publicznie, brudną 
bieliznę ukochanej i wielkiej ojczyzny. 
Ministorynm, warnszone rozpiczą рйгуо- 
tycznego rodaktora, uchwaliło pomścić je 
go Јув głową wytoczeniem procesu znaj 
vy za wykeoczemo przeciwko dysryplimie 
i nulużycio władzy, 
H. 


w | 


KONGRES KOBIECY. 


Londyn, 19 lipcu, 


n kobiety w dziennikarstwie, pra- 
wodawstwo fabryczno, stosowanie 
ptuki do przemyslu, polożenie nau- 
tzyciełek, stanowisko prawne i spoleczna 
kobiety w poszezególnych krajach i pań- 
stwach, kwostya służby domowej — i eala 
masa najrozmaitszych innych spraw byla 
poruszana i rozwiqzywana przez zamlenię- 
ty w końcu ubieglogo tygodnia kongres 
kobiecy. Złośliwi mog, żartować z wazach- 
stronności nmysbi niowieściogo, któr 
w przeciągu kilku dni mógł załatwić. się 
u calą olbrzymią, różnorodnoś 
l, tem bardziej, iż do prae kongresu rò- 
wnież zaliczyń wypada eodzienno „garden 
parties,“ przyjęcia, dawane przezróżne wy- 
soko postawione osoby kn nezezeniu i ro: 
тузее, па których czlonkowie kongresu 
stawiali się w liezbie, По јак) nigdy nie 
dochodziła cyfra nezestmezek posiedzeń 
w halli Westminsterskiej. Gdy jedna 
pommywazy szczególy obrad wiern, poró- 
wnamy ogólną jego charakterystykę z po- 
dobnemi zebraniami lat poprzednich, to 
mnsi nas uderzyć znaezno zmniejszenie się 


ilości najrozmaitszych „speceyalnie Корі 
cych" kwestyj na korzyść ogólua-społecz- 
тусй. Nprawy tego ostatniego rodzajn, 

„jmujące pokaźne miujsec jnż na poprze- 
dnim, berlińskim kongresie, w tym rokn 
wypełniły więcaj niż pałowę wszystkich ob- 
rad, W jaki sposób były апе traktowanc— 
to rzecz inna. Pani Ilobson np., w odezyria 
o „nieoplacanej gospodyni domn,” wyraża- 
la przekonanie, iź ta ostatnia winna Пуб, 
w większości wypadków, tagradzana 
gotówką przez własnego męża. jako sro- 
dek do osiągnięria podobnego stanu rz 
czy proponowała zakladanie spocyalnych 
„trades-unionów* niewieścich, które bez- 
robociami itp. dohijalyby się słusznego 
wynagrodzenia m: strony „głowy domu" 
Fakt jednak pozostaje faktem, iż sprawy 
ogólno-społecznej wagi zajmują na kon 
grosach kobiceych coraz większą część 
obrad i z czasem, być może, staną się 
dynym ich przedmiotem godnym rozpraw 
i zachodów. 

Jednym z najlepszych i 
szych dowodów, że sprawa niowic 
atępuje wciąż naprzód i że Бор 


zujmowiuó wszelkie stanowiska i urzędy 
dotychezas zmonopołizówine przez nięż- 
była oboeność nu kongresie kobie 


iędza, miss Ann; 
сој, ma się rozumieć, zo Stanów Zjod 
czonych Ameryki. Kr wielkiemu zbudo- 
waniu i pożytkowi kobiet, a ku większemu 
jeszeze zgorszoniu anglikańskiego i nio- 
anglikańskiego dnehowioństwa, ta mloda 
i wealo przystojna, kapłanka odprawialw 
nabożeństwa i wygłosiła kazania, poświę- 
cone rozważaniu obowiązków niewiościch, 

Kwostyq priktycznego znaczeniu, która 
wabudziła wiolkio zaintoresowania zara 
wno pomiędzy nezestnikami obrad, juk 
i pomiędzy wszystkiemi mniej lub więc 
yzyskiwanemi „paniami domu, hyla 
sprawa służących. Nictylko w Warszawie, 
ule również w miastach wszystkioh częsci 
świata gospadynia skaran się na tradność 
znulczionia slużących і na wysoką skalą 
ich уулдай, Stosunkowo niezła wyna- 
grodzenio i stało zapotrzebowanie =- oba 
fo zjawiska stanowią. wyjątkowe warunki 
w dziedzinie pracy kobiet, mimo to dziew- 
оиса walą rienąć się dotabryk i pracować 
tam zu пейлиң płacę, niż 196 do służby, 
Panna Black, rozpoczymejąca  dyskusy 
nad tym przedmiotem va jednon и posie- 
dzen kongrosn, twierdziła, iz takiemu sta 
nowa rzoczy zapobiedz można przoz fachu 
wo ksztalcenie i zreorganizowanie zajęć 
toj służby na modlę fabryczną: trzeba ziu- 
kladnó osobno szkoły, wprowadzić system 
płacy od godziny, zwyczaj mieszkania po 
za domem państwa, przychodzuniu eodzioń 
do obowiązku na pewną tylko, ściśle okre 
śloną ilosć елияп. Następnia zalecono rò- 
žne radykalne środki wypleniania лоро; 
zgońdzono się w końcu na jedno tylko, mia- 
nowicio, że pania domn potrzelnują, nie 
mniej niż služba, poprzeduiego wykaztał- 
conia sią w sztuce włuśriwego truktowa- 
nia bliźnich. 

Niezmiernie ciekaw em i jedynem w swo- 
im rodzaju źródłom informacyi со do polo- 
żenia slnżby domowej jest świeżo ogloszo- 
ny urzędowy raport „Departamentu pra- 

у,“ dający wyczerpujące dene statysty- 
czna. Przoszło dwa miliony kobiet. z któ- 
rych 40% liczy mniej пія 20 lat, oddajo się 
zajęciom tej kategoryi. Przeciętna płaca 
wynosi w Londynio i większych miastach 
Bzkocyi 170 rb. rocznie, w innych czę- 
ściach Anglii 150, w Irlandyi — okolo 120; 
dla dziowcząt poniżej lat [5 wynagrad 
nia roczno spada (w Londynie) do 60 rh. 
W najgorsze położeniu pod względem 
plaey 1 warunków życiowych znajdują się 
t zw. „służąca do wszystkiego”; tylko 17 
na 268 zarabia powyżej 190 rb.; trzeba. je- 
dnakże dodać, iż do tukiej służącej nie na- 
lezy pranie. W większości damów londyń- 
skiel xlnżba ma następujące święta: dwa 
tygodnie wakacyj latem, jeden wolny 


Мож, pachodzą- 


no- 


dzioń co miesiąc, pól dnia każdej niedzieli 
iwioczór wsrod tygodnia. W wielu wy- 
padkach popolndnie niedzielno deja się co 
dwa tygodnie, я w pozostałe niedziele -— 
wieczór. Гете dwutygodniowe forye ist- 
icją przeważnie w domach z kilkorgiom 
tylko w niewielu służba podczas 
lotniega urlopu dostaje, prócz zwykłej 
ponsyj, pieniądze na stalowanie się. Naj- 
gorsza warunki рой kużdym względem 18t- 
moją w „lodging honse ash,“ tj. damnch 
prywatnych, odnajmnjącyeh pojedyneze 
pokoje. Przeciętny czaa służby nu jodnom 
miojseu wynosi około sześcin lut. 
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Nienawiść różnie. 


azety opowiadają, 20 w Krośnie Ipo- 
jamanskiom) dziewczynka zualazłsz 
Sikilku tysięcy marek, oddała ja о) 
cu, ubogiomu wyrohnikowi, który złożył 
pieniądza w polieyi. Nąsiedzi i znajomi, 
dowiedziawszy się o toj jogo nezciwości, 
go tak prześladować szydorstwiumi, 
że biedak z rozi у odebrał sohie życie 
Co go popehnęlo do samobójstwa: czy nia 
możność wytrzymania dolkuezliwych ssy- 
ddlerstw, czy też odraza do życ śród ludzi, 
którzy za takie czyny Калар — trudno o= 
rzec, w każdym razie sam falt joat алал 
wymowny i pomimo anogdotycznych po- 
i Tak 
олиб go elaralctorystyczny wo, 
y wistośri, ż0 nie można o nim wątpić, 
Rozważmy bowiem, czogo ludzie ајри 
dziej niemawidzą? Tego, co stanowi główni. 
jeh wartość = mianowicjo — różnicy, Iloi- 
no twierdzi, ż0 skoro tylko narodzi wię ge- 
niuwz, natychmiast wszyscy głnpcy zawij= 
жй przeciw niemu spisok, A ila by 
ło goniuszów — tyle dowodów, popiaru- 
jących to spas nie, Przypomaijjmy s0- 
bie jeden ze świoższych 1 może таа 
dziej przokonywających Mo było sape- 
wnie w dziejach wielkiego umyslu, któ! 
by swoje wnioski wypowiadał oględniej, 
któryby swoje siły sądził surowiej, niż 
Darwin. Po przytoezonin niolieznej ilośc 
faktow, stwierdzających jego mniemanie, 
których dziesiątu część wystarczyłuby naj- 
poważniejszym badnczom do stanowczoga 
orzoczonii, оп joszcze się waka i co naj- 
wyżej przechyla się na stronę jakiejś hi- 
potazy, A gdy głosi помо prawily, gdy du- 
jo wiedzy nowe podwaliny, czyni to z ja- 
kas ojcowską łagodnością, unikając obris; 
i lekcownźoniu kogokolwiok lub czegokol- 
wiek. Nikogo nie fajo, niczomu nio wyga 
nienków maja lub spotyka z grzecznym u- 
klonem, brodnie usuwa z sałonawy grac- 
cznością, nigdy się nie gniowa, nio obnrza, 
nie zlorzeczy, przeciwnie, objawia szczery 
żal, ile razy musi osłahić lub obalić czyjoś 
hłędne przypuszezonie. Zdawaloby się, 20 
taki człowiek nie powinien łudzić przociw- 
ko sobie najmniejszej nionawiści A j 
dnakże wiemy, jak olbrzymie zawiydihi 
się przeciw niemu konfedoracya glajiców, 
jak go sponiewieruno, ochlustano zlym 
językumi, spotwarzono i mianowana ro- 
dzieem najrozmaitszych adrożności. Dla- 
czego: Dlatego tylko, że uosabiał mażu 
największą różnicę ludzką w XIX wioku. 
Pomyślmy, zu eo wróble rmneują się z nm- 
miętną zaciekłością na niewinnego kanar- 
ka, gdy on ucieknie z klatki? Przocioż ieh 
nia seiga i міо niebezpieczoństwem. 
nie grozi. Nie mogą znieść jego admiomio- 
go opierzenia. (oś podobnogo widzimy 
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kówczaś, gdy przechodnie raneają 
„a dzienniki zmeważają kobiety 
dwe na rowerach w ubraniu męzkiem. 
Góż to szkodzi jednym i drugim, koga to 
krzywdzi, czem fo skromność obraża, 20 
cyklistka wloży takie samo ubranie, jaki 
go używają miliony niewiast w innych kr: 
jarli? Morihści, którzy przypatrują się 
7 rozkosz ohcislym trykotom baletnie, nio 
mogą durować przyzwoitej kobiecie szoro- 
К е spodni, któro” пові Кала Turczynku 
lub роп. Rozumny Anglik poczytuje 
za występok towarzyski krajanie ryby no- 
п. u Chinczyk znown— posługiwanie 
się widelcem. „Jożeli zas odstępstwa aby- 
czajowe, drobne odmienności życia po- 
wazedniego wywołują zgrozo to o ileż ona 
potęgować się must w wypadkach wiel- 
kiej wat Najjaskeawszem zaś wciole- 
niem różnicy jost zawsze geniusz, który 
zastoty awajej przedstawia najmniejsze 
podobionstwo do awogo otorzoniń. Koper- 
nik, rozwijający teoryę obrotu ziemi oka- 
lo slońca, Nowton, adkrywający prawa 
eyżonia, Darwin, stwierdzujący przemin- 
nę gatunków i dobór naturalny, Slako- 
penro, stwarzujący nowa postao dramatu, 
Mickiewicz, pianprowadajyey porzyę na 
tory romantyczne == wsz o to potężna 
duchy odbiły się mocną różnie od tin swej 
wpńlezeaności, której piorwszym ruchem 
wzjelędom nieh hyl ruch oporu i niechęci 
айй nasza skdadn się nietylko z komórek, 
tkanek, nerwów, kości, ulo tuk: WSZYAl- 
kich tych nabytków myślowych i czucia 
wych. które gromadzimy роя ешо życie 
Kkutkiem tego wiecznie czujny i wytrwa 
Jy instynkt aamozuchowawczy ochrania 
nietylko naszą stronę bialogiezny- -komór 
ki tkanki. uło równioż duchow. Misza 
przekonania, upodolania, wiodzę, w rę it 
Jak місе piorun, ndorzający w blizkości 
pobudzi naa do ukrycia się w bezpiocznem 
miojacn, a przozowniejszych do zakładania 
kondnktorów, tak samo gemiusz, który 
grozi aniszczoniem naszego jostostwa du- 
thowego, skłania пия do obrony i zabajęt 
nieniu jego burzących wpływów. Wymie 
gad od ludzi, алеу oni przy, eh każdogo 
wiolkiogo czlowieka z zachwytem i ezen, 
just to żądać, ażeby on hib оп przestali 
być sobą, ażeby on zmalał, n oni się pod- 
wyższyli. Po pewnym ezasio rzeczy wiście 
tak się dzieje: potomnasó dorasta do min- 
азу уой mistrzów, oni równi się и nit, 
i wtedy s} »dmiotem jej uwiolbicn. 
Właśnie ow ganiomi i wstrętam 
nienawiść, jaką okazują: wspólezesni ge- 
wiuszowi, przekonywa, ża oni się na nim 
poznali, że go bozwi dnie acanili, gdyż do- 
strzegli olbrzymią między sobą a nim ró- 
źnieę. 
Zwykliśmy tym zaszczytnym tytniem 
misnować tylko nadzwyczajnych artystów, 
uczonych i wodzów. Tymezusom nie uloga 
wątpliwości, że istnieją, goniuszo dohrav 
Bo czyż np. nie byl jednym z nich ksiądz 
Baudon, założyciel naszego przytułku diu 
тойам? Pozbawiony osobistych srad- 
ków, z kwesty, z żobraminy, я zabiegaw, 
których pomysłowości i trudu dzis nawet 
zmiórzyć пів możomy, stworzy] on msty- 
tucyę, która przetrwała już 150 Jat 1 dlugo 
jeszcze trwać będzie, która ocala życie 
ideału możnosó znośnogo bytu tysiącom 
Mednych dzieci — nie równa 816 
społarcznemu znaczeniu go znakami- 
tego poomatu lub obraznż kto sądzi, żo 
móglliy zostać ka. Ikuuloninom, gdyby tyi- 
ko zechcinł, temu się zdwjo, йо mogłby ne- 
pisać „Pana Tadeuszu" lub uamalowaue 
„Mndonnę Sykstyńska“ gdyby takze ze- 
chcial. A tymezasem oha te rodzaje czy- 
nów potrzebują względnie równych nzdol- 
moni trudów. О ilo mis nie zaslepia py- 
cha lub nie uwodzi lckkomy śluośó, meraz 
dostrzadz możemy w życiu jednostka, itto- 
to posiadają talent dobroci 1 порто kto- 
rych wyznać musimy, ż0 nawot najwięk- 
sze z naszej strony Wysilki, azeby 10 Uw o- 
rowuć, pozostałyby daremnymi. 


Ponieważ dzioło naukowe, obraz, posąg, 
poemat ву przedmiotami widzialnymi, któ” 
rych wartość każdorazowo sprawdzić mo- 
żna, cnota zas, szlachetny елуп, poświęce- 
nie są objawami nieprzybierającym trwa- 
lej postaci realnoj і żyjącymi jedynie 
w awych  przeradzających się skutkach, 
więc zwykliśmy lekceważyć ich pierwotne 

ródło, któro szybko zanika. A przecioż 
jest to bardzo prawdopodobnom, że hulz- 
kość daleko więcej zawdzięcza bezimien- 
nym goniuszom dobroci, niż imionnym na- 
uki į sztuki. Bez nich sama wiedza ia 
tyzm nie wytworzylyby nam tej sumy do- 
datnieh pierwiastków życia, którą dziś po- 
siadamy. I jeżeli najazezytniojaze ayate- 
maty i teoryc, za któro iel apostolom 
świat wzniósł pomniki, rozbierzemy z cin- 
Ja aż do najglębszego rdzonia, ujrzymy, 20 
mowi zwykla, często ośmieszana do- 
Kiedy najpotężniejsze mądrości i naj- 
wspinialsźo areydzieła nie mogly sobic 
poradzić z powikłanemi zagadnieniami ży- 
cia, ona jo rozwiązy wada prosto i dyskona- 
lo, Tak będzie również zawazo. Nie ludźmy 
się. Nujpowaźniejsze Grdności w prawi 
(омот ułożeniu stosunkow ludzkich nia 
dadzą się usunąć au logiką, ani odkrycia- 

kami, ani wogóle kulturą u- 
ysłową i artystyczną. Skoro dneh ludzki 
blaka się na manowcach życiu społu 
о, nie wyprowadzi go z meh żadna in- 
prso jka, tylko miłość bliźniogo 
Epoka togoczesmi jast okresem лара 


mii wy 
m 


aj walki o byt. W tukioj walce шо 
adzywać wazystkia muzy, prócz tej 
Ona też dziś milezy, а zrodzo- 
j euoty sq kopcinszkami, ska- 


tak dnleco, że 


paty 
Janiezym telirówiutym, 
w imi grzechami samolubatwa, zdo- 
hywającym ogoistyczne eclo bea wyboru 
Arodkow — pragnie być i jost zacnym. 
sprwwiedliwym, rzetelnym, ton — jak ów 
wyrabnile w Krośnie ~ staja się odmici 
sem, rażacym otoczonie różnicą swoj ni- 
tury i ям ta przesładowanym, polępianym, 
doprowadznrym do snmobójstwa. Wazol- 
ka doskonalość jest pierwinatkiam rowo- 
lueyjnem w stosunku da miorności. Piv- 
km kobieta, ukazawszy się sród brzydkiel, 
wabnrsa przeciw sobie ich gniewy; podo- 
hnioż пелену ezłowick wywołuja wrzenie 
śród niegadziwców, tom więlcsze, im bu 
dzioj zbliża się do miary geninsza miłości 
btiźniogo. On bowiem Кай swym czynem 
vanen smugę jarzącega atla w ciemne 
wnętrzo ich snmienin, on im Кайо widzieć 
mygronnulzono w niom bloto i lępniywo się 
rabnctwo, ап ich przejmuje stmoobrzydz 
niem, on im njawniw ich małość, ou wre- 
sario podważa to sprnchniale podwaliny, 
na których oparli swoją moralność, spo- 
кој, dobrobyt, słowem. cało zycie. Więc 
świndomie i bezwiednie protostują — jal 
zawsze — przeciwko wielkiej rózmey. o- 
kolwiek mówią, w istocie krzyczą rozpa- 
czliwie! Так śmiesz, odszczopieńcze, być 
odmiennym? Ty nam rozstrajasz harmo- 
mię naszogo woewnetranego zadowolenia 
i larmonię naszych stosunków zownębrz- 
nych! Ty przekreślasz nasze rachunki i u- 
КЇайу z sumieniem! T anownych oby- 
watoli czynisz lotrów! Ty plujosz w żródła 
naszego szczęscia! 

izoczywiście tak jost. „Ale to przekona 
nia nie powinna nns przejmować ялу tpie- 
niem, ho me ma większej pewnosci nad 
tę, że Mudzkość albo nia będzie istniula, al- 
bo musi stać się пелет. Ta whiri, яце 
przoczina przez soństykę lub zagłaszuna 
przez wratwę zlvel instynktów, silnioj 
Јар slabiej drży w každom lepszem sercu, 
prześwieca z każdego szlkeletmejszego 
marzonia, jest nieunikuioną koniecznością 
rozwoju społecznego. (іЧуру ona wygasła 


w dnszach naszych, polowa rodu człowio- 
go zarzęlahy się jeszeze bardziej zagry- 
| zać, а połowa — jak wyrolnik z Krosna 


|pozbawilaby się sama wstrętnogo ży 
Tymczasem ludzkość ciągle wierzy i widz 
w chmurach teraźniejszości: odbity Ewie- 
tlany ideał dobra. 
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Ks. Szezerbatow: Kampania palska kaięcia Рам 

wicza ш 1931 r. (przekład z francuskiogo). Warsza- 

wa. skład główny w księgarni Jana Tiszera, 180 
str. MT i 199. 


«lita polska pad powy 
tnłom stanowi jeden и rozdziałów 

4 © cztorotomowego dziela generała 
księcin Szczerbatowa, wydanego jeszcze 
w r. 1803 w języku francuskim i obejmu- 
jacego caly przebieg niczwykłaj karyery 
prostego szlachcica gubornii Pułtawsłcie 
późniejszego „księcia warszawskiogo,* je- 
go mlodość, udział w wojnach napoleon 


zym t 


ski wyb 
część dotycząc, 
мг. 1831 Królestwie Polakiem, gdyż 
опа tylko, jak się wyraził „przodstuwia 
dla nas niezmiernia wiele jntoresu, rzuca 
nowe światlo na fakty, ladzi i ich czyny 
Rzec ywiścio, światła nowego książka zi- 
wiora nie malo, jako oparta przeważnie 
nu żródlagh niedostępnych dotąd history- 
kom wojny 1830—31, mianowicie na 
dzienmku działań wojonnych spisywanych 
w sztabie Pęskiowicza (wyzyskanym już 
zresztą w pownej mierze przez genornla 
Puzyrowskiego), oraz. na calkiem Гаі 
nioznumych listnch feldmarszałka do Ge- 
surza Mikolaja I im listach cosarskich 
do Paskiewiczę, wreszcio na mnóstwie do- 
knmontów, wydobytych z rodzinnego tr- 
chiwnm książąt wueszawsłach. 

Naczelne dowództwo nad armi, dziala- 
jacy przeciwko powstaniu polskiemu Pu- 
skiewicz objął dopiero po zgonie fołddmar- 
azalka Dybirza, zaszlym z cholery pod 
Paltuskiem, w d. 9 czerwca 1831; ale ann- 
canio juz wcześniej stanowisko wodza na- 
czelnogo w armii rosyjskiej było „waku- 
jącum” z powodu żywego niezadowolenia. 
Josarza Mikolaja z wyniku kunktator- 
skich planów Dybicza, Niezadowolenie ta 
rosło nietylko po każdej straconej potycz- 
eù ule nawet pa Кадом powodzeniu 
wojsk cesarskich, z których to powodzen 
Dybiez, zdaniom Monarchy, nigdy korzy- 
stać піс umiał, czy możo nawet nie chcial. 
Nagani szła z Potorsturga za naga 
i dziwić się trzeba krwi zimnej, ozy też 
możo wygórowanoj miłości własnój bra- 
biego Zabulkuńskiego, że buławy odr 
zn, u przynajmniej zawczasu nie złożył. 
W gruncie rzeczy uwagi cosarskie byly 
slnszno, pomimo że wina Dybicza byla 
wyłącznie papierową, kanueelaryjną: pa- 
chodzila onu z ntartogo, rutynowego trylu 
akladania sprawozdań i raportów z poli 
walki. Ukrywano lub zmniejszano uchy- 
bienia i błędy własne, przodoniano i pod- 
noszono klęski i straty przeciwnika, tym 
sposobom rożultat oczekiwany w stohey 
ua mocy faktów, niby to spełnionych, za- 
WORRY ПЕАТ 
Grochowem пр. Polacy, wedlug doniesi. 
pierwotnych, tak byli pobier i niemal 
zmiażdzoni, iż nie dziwnego, 20 Cesarz, po 
kilku dniach duromnego oczekiwania па 
zamknięcio kampanii, najzupełniej zisu- 
dnie pisal: „Niepodobna prawie uwierzy. 
uby po takiej parażoc nieprzyjaciel mógl 
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avalić sw; urtyloryę ischronić się do Wa 
szawy, majac jeden tylko most. Można się 
było spodziewać, że porzuci większą cz 
swych dział i że ujrzyniy powtórzenie ka- 
tustrofy_ Berczyńskiej. Stuwiliśmy 6,000 
ludzi., (liczba znacznia później podrosła — 
dodajmy ad siebie) i oprócz straty mniej 
więcej równej u nieprzyjaciela, nie ma 
zadnego imiego skutku. To bardzo smu- 
tne.“ 

Nie opumiętał вів Dybicz nawet wted 
gdy się dowiedział, że Cesarz, oprócz r 
lavyj urzędowych, otrzymuje  specyalno, 
(Па Monarchy tylko przeznaczone, ba 
2 miejsca wypadków, bądź z Berlina, gdzie 
bardzo uważnie slodzono przebieg wypad- 
ków nad środkową Wisłą. Bit Polaków 
ciągle i ani razn me prowadziło to go do 
niczego. Npostrzogł się nareszcie na nie- 
konsekwencyi systenin doskwierania po- 
wstańcom z pomocą utramontu i natych- 
miast chwycił się taktyki odwrotnej! j 
mnożyć siły rokoszu. Nieszczęśliwa przy 
goda z korpusem Rozena opisana została 
Jako ckaz niezwykłej złośliwości Polaków, 
którzy niespodziowanio i na nieprzowi- 
lzienym grancie zgromadzili nieskończe- 
nie więcoj wojska, niż miał pod ręką Ro- 
zen. „Niech się dziejo wolu hoża! — odpo- 
windnł na to Cesarz — alo niech mi wolno 
będzie wyrtzić Panu moje zdziwienie i mój 
żal, że w tej wieszezęśliwej wojnie dono- 
kisz mi ezęściaj o klęskach, niż o awycięz- 
twaich, że w 180,000 ludzi nia możemy nie 
zrobić 80 tysiątom, że nieprzyjacie] wszę- 
dzio jest lezniejszy, a przynajmniej rò- 
wny liczebnie, a my prawie wszędzie slab- 
si stajemy wobee niego... Nie przesadzaj 
pan sil nioprzyjacielskich: Snworów u- 
mial bić Polaków z garatką wojaka.“ 

To dalo naroszcie feldmnrszałkowi do 
myślenia. Wynaluzl trzecią eklektyczną 
metodę: kazał w raportach lawirować po 
między dwoma poprzednimi, sprzecznymi 


z sobą prądami, Alo з tu się splątal. Zape 
wnił Cesarza, że patrah pobić Nlrzyne- 
ckiegu pod ааш Pragi (więc nu рту уш. 


brzegu Wisly) i jednoczesnie obszernie 
nią rozwodził nad szansami przeprawionia 
się na lowy brzeg Wisły, Cesarz odpisał 
na to: „Nie dostrzegam żadnej jasności 
w zamierzeniach Pańskich i tracę nadzio- 
ję szezęsliwego zakończeniu wojny * Сабо 
dy to minister wojny, hr. Czeęrnyszów, 
otrzymał polecenie przesłania Paskiowi 
czowi rozkazu następnjącego: „Biorąc pod 
nwagę okoliczności obecno, tak polityczne 
jak i wojskowe, Ucsurz życzy sabio mioć 
Waszą Bkseleneyę obok siebie i wzywa 
Pana, пух przyspieszył swój powrót do 
Poterelurga.* Adajo się, ża х początku wo- 
zwanie miało jedynie na widoku obmy- 
ślenie i postanowienie stanowezego i osta- 
tecznego plann postępowania Jakoż nio- 
bawem zdecydowano się ин myśl, ktorg 
później atotnie wykonał, prze 
niesieniu głównego teatru wojny mt pra- 
wy brzeg Wisły z przeprawą nie n górnc- 
go jej biegu, powyżej Warszawy, juk to 
niefortunnie próhowal Dybiez w poeząt- 
kacl kampanii, locz u jej dolnego biegu, 
prawo - skrzydłowem obejsciem Modlina 
pod granicą pruską. Dybicz ożywił się 
naglo po otrzymaniu tak formalnego i ka- 
tegorycznego wakuzania. Ale losy nie 
przestały go ścigać. Wydalo się mn, że 
przeprawa przez Wisłę w obrębie Króle- 
stwa Polskiego, objętego pożarem po- 
wstańczym, naraża armię na nicbezp 
ezeństwo, jeśli nie na zgubę nieehybną. 
Budowa mosty i przechodzić jo na tak 
szerokiej rzece pod ogmem nieprzyjaciel 
skim — puszezul się na przedsięwzięcia 
podobno, przyparty koniecznością, Napole- 
an, ale wtudy tylko, gdy ścisle określenie 
miejsca przeprawy moglo być zamasko- 
wano tulszywemi demonatrueyami ra rnz- 
degloj przestrzeni, a о rozległości nie mo- 
gło być mowy w danym wypadku, na w 
їшїп wiślarym ad Modlint do granicy 
pruskiej. A przytem, po vo te nowe ma- 
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sty? — Test jeden stały, wyśmienity, da- 
akonala osłonięty dzialumi twierdzy toruń- 
skiej. Przekroczyć tylko trzobu granicę 
i kosok ziemi do Prus należącej, Odpowie- 
dnia do tej komhinacyi ułożoną przoz Py- 
bicza marszrutę, wraz z żądaniem, co- 
kolwiek, być może, po wojskowemu zreda- 
gowanem, wysłano do Borlina, na ręce po- 
sla rosyjskiego Alopennu. 

Rząd prnski nio żywił dla powstania 
w Polsce życzliwości większej nad wymu- 
gang przez odwioczną, politykę krzyżacki 
Byłe Słowianie zjadali się sami- -ij 


ПЧ 
nijdłużoj, o rosztę Prusy nie dhuly. Nie 
{толь więc upatrywać szezogólniejszoj jn- 
kiejś niechęci do Rosyi w gwaltownom o- 
bnrzeniu, z jakiem nad Sprawą spotkano 


projekt Dybicza, Prnski minister spraw 
magranieznych, ks. Wittgonatein, wy 

Aloponsowi niezmierna zdziwienia я po- 
wadn tak niesłychanej, niemożliwej da 
przypuszczenia propozycyi, król zaś pruska 
Кажы] zaraz odpowiedzioć pełnomoenikowi 
rosyjskiemu, żo w danym razie zmuszory 
będzia zgromadzić 400,000 hagnetów (!) 
w Ks. Poznańskiem dla zapobieżenia ni- 
stępstwom wkroczenia armii rosyjskiej na 
jego torytorynm. Wdała się w sprawę dy- 
plomacya, odwolano się do stosnnków po- 
krowieństwa między dwoma domami pa- 
nującymi i rozdrażnienie — w gruncio 
swym cokolwiek za sztuczna — uśmierzo- 
no, Tymozasom różnokiornnkowy i chwiaj 
ny charakter operacyj Dybiema nie przo- 
stał w dalszym ciągu bndzić w Potershur- 
gn znicehędoń, uprzedzeń i nawet obaw 
poważnych. Zaskoczom znionaeka i w odo- 
sobnieniu gwardya cesarska uniknęla la- 
śm Rozena jedynie dzięki przytomności W. 
Ks. Michala Pawłowicza i adwrotowi, po 
szosie tykorcińskiuj, za Narew, ku Biala- 
mustokowi. „Musisz pan przyznać — rsza 
z tego powodu Oesurz do Dybicza w d. 26 
maja — że nie jost to twoją zasługą, iż 
gwardya nia jest zniszczona przoz Pola 
ków, gdyż robiłoś wszystko, co było mo- 
ża, aby ton wylorowy korpus padł obe- 
enie ofiary... Watpię, czy kto mógłby pann 
pojąć.* To samo joszezo i pa bitwin ostro- 
lęckiej, w której Nkrzynocki znowa jakby 
przejęty duchom stratogii Dybicza, типові 
oddzielna korpusy jeden po drugim w pua- 
szezę masowugo boju, ng dopóki nia sto- 
pniały wszystkie po kolei; Cesarz Mikolaj 
pojąć toraz nie mógł, jakim cudem Pola 
-nazli ealo“ z pobojowisku. . Wszystkie li 
aty z Warszawy - - pisal — donoszą jedno- 
zgodnie o zdziwieniu i radości Polaków, 
жо ich pan nie ściguloś, Teraz hedy mieli 
ilość czasu, by wynagrodzić swo straty, 0- 
szuhcować się, jednom słowem zatrzeć 
d swej klęski" (13 czerwea). W ogólno- 
Ari, w ciągr еме] tej wiosny, Monnrsza 
rosyjskiomu boz przorwy wyrywnły się 
z piersi najgorszo przewidywaniu i bardzo 
daleko sięgające niepokoje. „Wszystko to 
jost niewytłomaczone — utyskiwał nn wi- 
dak nieezynności Dybiezu w Siedl 
rolnięciu się jego z pod Pragi — iehurlzo 
źle rokuje nam i armii, który pański brak 
docyzyi, marsze 1 kontrmarsze miżą, wy- 
uzetpują i męczą; struci апа ufność do 
swego wodza, gdyż nie widzi zadnych ro- 
maltatów ze awyeli wysiloń, рдел nędzy 
1 smierci." Prawda, że i aam głównodow. 
dzący nie skąpil w swych listneh znehęty 
do pesymistycznych i nawot ponurych 
obrazów. Ro i cóż ta up. za wyznanio w u- 
atach wodza armii dwakrać Jivzniejszej od 
armii przeciwnika -— owa wyznania z } 
dleo (14 kwietnia 1831 r.), 20 wojska ro- 
syjskie nie sy, w stanio pokonać powstania 
polskiogo... „W ogólności pewnem jest — 
dodawał Dybiez — że trzeba jak najwięk- 
szych wytężeń, aby zlumać powstania i że 
nalezy przeciw pożarawi, obejmującemu 
amsze prawineyo. użyć тёзсуз Шей naszych 
sił wojskowych, w nawet narodowych Ro- 
syi.* Intorwoneya zarazy, grasującoj zo 
szezególnem nutężeniom w armii, powa- 
liwszy Dyhieza, przyspieszyła ogloszenie 


je- 


gotowej już nominacyi Puskiewicza, 

tąd ton korcapondaneyi Cesarski 

nia się radykalnie Monareka bczwarunką- 
wo pochwalu wszystkie kroki nowego wg- 
dza, pohłażliwie patrzy na najdłażaze zwło= і 
ki i mitręgi, która go tak niecierpliwik 
przedtem. 

O zdolnościach nowego głównodowadz 

cego obiegały rozmaite zdania. Dowody 
czerpane z wojny perskiej nie byly diw 
wielu przekonywającc. Oo innego Алуа, to 
innego Kuropa — powiadano. W akademii 
głównego sztabu w Petersburgu przecho) 
wuje się dotąd obszerny zbiór notati dos 
kumentów hr. Tolla, naczelnika głównego” 
вий шп Paskiewieza w r. 1881, w których 
późniejszy Książę Warszawski przedsta» 
wiony został w świetle nador төл 
zniasławiającem. Książę Szezorbatów pos) 
lemizuje z tomi oskarżoniami na podsta- 
wie aksyomatn, że fakty społnione prz- 
mawiają głośmej, maż najsubtelniejsze ro= 1 
zumowania, 
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„LEGENDY STRINDBERGA. 


omantyzm znurtwychwstuje z swan 

jom nwielbieniam wieków średnich, 

iz kultom tujemniezości i okstazy: 
mistycznoj, wreszcie z ascotyzmom i wie 
zyami... Ноузвтипя, Strindberg, Hunono: 
wio — niodowinrki i awodziciole, czyni 
skruchę publiczny Inh piełęgnnją myśl jej. 
dokonania, wstępują do trapistów, ЖАШ 
ja się 2 okultystami najbardziej przosa: 
nymi i niakrytycznymi. Romantyzm! Dz 
Jsiejszo pokolenie „romantyków“ odznacz. 
się niapomiarny szczeradcią, obnaża hog 
skrupmłu wszelkie brudy swogo życia i du- 
If nia npiększa swojej przeszłości i ayto 
rozkoszy uciakn рой skrzydła mistycyzmu, 
W awojoj skrusze joat ono niozmierniu 
„matwralistyczno. Ilnyssmans lub Strinde 
berg, pomimo obeonogo miotania się przes 
wiw Zoli, pozostali w swej spowiedzi nns 
śladowanmi jego aposolm patrzenia mi 
vzecay i opisywaniu splotu stosunków ży: 
ciowych, Szczerze malują oni przeszłe dni 
swego żywota i pokusy teraźniejsza, niw 
jak romantycy, din których nawet naj- 
zupołniojsza rozpusta była przybrania 
w kwiaty poozyi i ideologii. Оіил 
tasń dzisiejszogo pokolenia mernotrawnycih 
synów, którzy po latach dlngiogo bl; kama 
się na manoweńch rozwiązłości i naduży= 
cia wracają, chego zostać „czystym, j0- 
zwala nam poniekąd zrozumieć psycholo: 
gię rzeczywistych romantyków. To był 
1 jost „nomeuityzm* nujczystszoj wody, 
jak ktoś awiożo wyraził się. 1 
- Nio będą zastanawial się nad psycholo= 
giq calej grupy, o której wspomniwłem. 
Poprzostunę na Xtrindbergn, па tym, bądź 
во bądź, olhrzymie literatury nowoczesnej, 
uniwnym i szezórym jal dziecko, chociaż 
z. instynktami nie - dziceka, PasindR ОН 
ogromny, wyższość nad innymi — prawda- 
mówność. (Hy biczujo siobio, możemy być 
pewni, że nie czyni tego tylko dla popi- 
larności; jesli opowiadu brudy swego ży: 
cia, to znowu możemy mu ufuć, iż mówi 
rzotolm prawdą, i znowu nie pa to, ażeby 
gapie podziwiali go i dawali mu poklusk 
lub mu złorzeczyk, Blowem, nie jest to 
pospolity (igor) literacki, przybierający 
mny i czyniący giestu sataniezno. jak 
umalowany i przebrany aktor na. stonie. 
Nzezora, głęboka natura, rozklokotani 
przez wypadki życia, uieroznmiejąca ni- 
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go prócz siebie sumej, ani innych sta- 
w krom własnych. Dnsza niezmiernie 
bjekty wni widząca w sobio klucz do 
ażdoj innoj, sprowadzająca każdy czyn 
wiata zewnętrznego do swojej osoby, po- 
pięsznie nogólniująca na podstawie przy- 
padku wylącznie indywidualnego spraw 
życia i jużni, a przytem sklonna ta czy 
w kierunku pesymiatycznym, podejrzliwa 
alo przesady, u zawsze podujrzawająca coś 
w sobic. Dodajmy do tego obszerna 
i слот Bój matoryn 


„AR жаши, tak iż niruatają- 
са zmiunność tooryj rodzi pewien chaos 
i sceptycyzm chorobliwy, zwłaszezu zaś 
„przesiąlknięcie realizmem społocznym dar- 
winizmu i walki o hyt, oraz etyką „blon- 
lynowej bestyi” Nietzsehego, co w zwi. 
kn z wrodzonymi przymiotaumi charakte- 
ru mmsinlo pr: iwstawić Htrindborga prze 
sadom і powagom przeszlości, а jodnocze- 
ашо wszystkim humanitarnym dążeniom 
chwili togoczosnoj. go przy 
alrowin społceznom jego wła ЕП 
ule doznał ciężkiogo zawodu, go świn- 
feetwa złożył w „Spowiadzi idyaty,* mo- 
20 jednem z uajposępniejszych dzieł na- 
szych czasów. Po wioln latach panow 
jn wiedzy, nezuciu, spokojowi nastąpiło 
mpelno hankruetwo moralne i tizyczno 
- rozstrojong norwy może 11000 
w rodzaju manii przośladowezoj, zwątpi 
jem i wszystkieh, podcinająco 
айт nitki, wiążące go z ludzmi. Mi- 
mowoli przypomina się nam to, co powie- 
świopisarz sawadzki wyrzokl o jednym 
awoich релу}по1д}. „Przyzńajo, 20 jest naj- 
zmpolniujszym KORA w ceałam życiu, 
w nio nio wierzy i nie nfa ludziom, pozba- 
"wiony zmysłów, które um iwinją nan 


rozkoszować się i cierpioć, obojętny na 
wszystko. Iozpocząl drogę ży: swego 
jako ontuzyasta, walezący za wolność in- 


ywiduabny, za swohody Judu i kobiety, 
niki tych dążeń rozbiły zapołnie jego 
ein, On, który pragnął urzeczywist 
nić ideal walnej kobiety, musial widzioć, 
jak jego narzoczomn, przezeń Бало powin- 
ana, skońezylw jako literacka koehunka 
mżdogo mężczyzny, coś w rodzaju nie 
rzędniey yguneryi netystycznoj.* Alo azi 
hy należycie pojąć ducha, który ożywial 
tych szormierzy Bwobodnoj indywiuulno- 
ši i wolnej kobiety lub wolnogo ludu, 
winniśmy jeszcze uprzytomnić aobio poe- 
wano toorotyczio zasady ich życia. „Odrzu- 
«um moralność, josli mogę stać się wic- 
kim twontem, powszochnio podziwianym! 
Moralno: jest niezem, iutoligoneyn wszys 
kiem. Zle dobre--sq to rzoczy obojętne!” 
 Nlowom pokolonio „unzniów” Јонче, 
p: wkonano, iż wszystko mu wolno, mó- 
SWĄ o ludzio, nio dlatego, naby życzyć 
1 mn szczęściu, alo z nienuwiści do ucisku — 
[ леше wolno od obowiązków i instyn 
tów społocznych,« jodnoczośnio zupatrzo: 
no nieraz we wszystkie przesądy drobna 
mieszezaiskiego sivojr=vivrt' u i przyżwo: 
tości, kto ciągle obraz, 
Ota Strindberg, mz nim wiolu innych! 
W szerojm utworów roztuezi on przed 
пилеш okiem kolejne dzieje swogo żyć 
która skończyć się musialo na mtpołnom. 
aozbicin nerwowem з duchowem. „Przo: 
ш idyoty,“ „Зрозіойя durnia," „Intorno,“ 
wruszcia „Logondy” оба to уш cykl cic- 
к kawy i poncz „jący! Wy zmo walka tyl- 
ś ko o prawa swojej osolnstości — stasunek 
2 kobiety, możo dobrą i pod wielu wzglę- 
damı sympaty cang, alo z insty nktami zgo- 
u niemonogami nymi, a przyt m pozba- 
wioną poczucia uczciwości, które by ją 
zmusilo do pawiedzonia: daję tobio tylko 
'ezhstkę siabio, lecz klnmiącą i osznknjącą 
systemutycznie; wroszcio odlączenie się 
«0d społeczeństwa, żywot paryasu, pozba- 
wiony i przyjaciół i ciepła duchowogo 
a nawot zaspokojenia ambieyi, w końen 
upolne pustka i elięć samobójstwa, z któ- 
ogo człowieka ratuje mistycyzm! „Logun- 


ду,“ wlaśnio są poświęconu temn ostatnie- 
mu przedmiotowi. 

Muo, e ы miastcozko w Nzwe- 
oyi, Lund. udborg, wyklęty przez ro- 
Паду, Бок pieniędzy i wogóle środków 
bytu. żyje wśród młodzioży, który pogar- 
dza a jej ontnzywam, przestając z paru 
przyjacinimi, podobnymi do niego roz- 
bitakami. Miowa pukania w pokoju nad 
glową, bezsenności, bicia serca, strachy, 
locz wszystko to przypisujo opętanin, bo 
jost emy przejęty Śwedenborgiom i jogo 
tooryami. Jest on samotny, jak doska 
2 zatopionego okrętu, nnoszona przez fale 
oceanu. Qato otoczenie również słyszy pu- 
kania, miewa hulucynacye trupów i woni 
rozkladającego się ciala, wizya telopatycz- 
no itd. Со to ma oznaczać? Олу nie jest 
to aeknięcie się wiodzy — ażeby wejrzeć 
w siebio i poprawić się, rozpoczyyd powszi 
chną skruchę! Dla Strindhorga nie mu ża- 
dnoj wątpliwości pod tym wzgledem Dya- 
bot wlazł w mózgi ludzkie, opątul jo, nę- 
czy ducha i ciało — zesłany przez Opatra- 
ność, ażeby zmusił grzeszników do zasta- 
nowienia się. „Ta angina pectoris, heason- 
ności, wszystkio nocno szkaradzeństwa, 
przejmujące zmysły strachom, à zamių 
czano przez lekarzy w rnbryeo epidemii, 
Natka to jest dzielem niowidzialnych 
potęg. można to objaśnić jako epide- 
mię, jeśli ЯЕ systematycznie "a goi- 
gamy osobliwemi zdarzeniami, niespoko- 
jom i poczuciem wstrętu! Epidoma zbie- 
gających zdarzeń! Niedorzee 
A zatem gdy przyjaciel udaje się 
cieczlię, nie znataje nikogo zo zn 
w ciągu parn tygodni кре CZAS 
dniej, prześladowany przoz w 
telael, a wr 
dzieńcw, 
racyi, w której spostrzega go 104 zo mine 
Jomych i z przokąsem dajo do zrozumio- 
nin, iż jest to młodzienice jak najgorszej 
konduity, Wszystko to jost działem uiow 
dzialnych potęg! Jesli kogos dręczą niom 
To adory, nia. może sypinć w porze nocnej 
to talszo dzieło tych samych ryk. I cóż na 
to potziyć ażeby nie 180% do Kanossy, uie 
uwrdeió się do Swodenborga i innych mi- 
atyków, którzy władnic opisują takie 
mo udręezenia i takie sumo bezsenności, 
bicin sereni wizye, jaka zwiastuny ni- 
wróceniu? „Położenie rozpnezliwo. My 
Wszyscy addani w reee Księcin wiata 
i w pyl obróceni i ponizani, nżebyśmy sn- 
mi sobio obrzydli i napchili się tęsknotą 
kn niebu! Pogarda dla siubio, ойгилн ШИ 
własnej osobistości, odzyskunio swojej in- 
dywidnalności nw drodzo wysiłków popra- 
wy —oto ściożka ku wyższemu istnieniu!" 

W tem znozonin Stondborg kończy swo- 
je „Intorno“ i myśli o ruszeniu w świat, 
По gotówka zabrzęczału w kieszoni Ala 
dokąd? Tezeba czekać znaku! Zuczak wio- 
senny usiadl na ręku jego, poezon zerwił 
się i ndleviał A - na południe, А zatem 
mt poładnie! Niepewny otwiera okno, uj- 
vzal реки, I ton porywa się i leci kn po- 
ludmowi! A więc do Paryża! 

Tu zdrowie pogursza się 
dym. Gdy Strindberg wyjdzie na ulicę, 
bruk kolysze się wraz z wim, zadnej chęci 
do julla, bicio потоа, w nowy tajemniczo 
stukanju, Poczucio zupełnej Motności, 


najn: 
we w ho- 
sacio napotyka jakiegoś mlo 
wyznacza mu sehadakg w roatan- 


sialo i dusza. domagają się jakiegoś cinpla 
i opieki matezynej Niemu do kogo słowa 
przemówić, a kotyi psy podezas obiadu 


w rostauracyi to jedyne żywe stwarzenin, 
przysuwżjąco się bliżej. Rtrndberg ich 
monawidzi, uło przyjmuje zrządzenie losu, 
jako dowód k zo strony mewidztalnoj 
ręki, Wszędzie widzi mnóstwo prognosty- 
ków: bo każde zdarzonio, najmniejsza nie- 
przyjemność luh przyjomnosů, w szystko 
się to dzieje tylko po to, iż głos nicwi- 
лану przgnio nu coś zwrócić uwagę ana- 
Jitykn. Nawet ptak naduremue mie za- 
świogoce, loez z pewnym celem, który ma 
na widoku jego osolastość. Pragnie czytać 
w bibliotece swedonborzystów paryskich. 


Raza jednego nio zastaje bibliotekarza 
i dowiaduje się, iż ten bywa w godzinach, 
która są dla Strindborga, niedogodne, bo 
wtody an anahzujo siebie. To znowu prz 
trafil mu się inny przypadek, wreszcie mi 
styk biorze darożkę, ażeby pojechać i prze- 
zwyciężyć wszystkio tradności, (łdzie tam! 
Brakują nlieę. Niewidzialne potęgi wi- 
docznio nie cheq, ażehy przestąpił próg 
biblioteki. Strindberg dziwi się tomu, ule 
natnralnia uloga przeznaczonin. Po pa: 
wnym czasie przyjeżdża przyjaciel, Ame- 
тукып, Dobrze im z воћа, Strindberg wy- 
biora się do niego z wizytą ua bardzo wy- 
sokio piętro, озугаг®п, a moża piąta i szó- 
ste. Naturalnie męczy się, dostaje bicia 
serea, zwłaszcza iż schody są wązkio. Co 
to mn znaczyć, cz, ртиог жаб znajomość? 
Ostataczny SE go powinien йип by- 
заб, chociaż przyjaciela może przyjmować 
u siabioi przesiadywać znim w kawiar 
niach. Obaj Закс towarzystwa ludzkia- 
go, w jednej z nocnych kawiarni naujmują 
dziewczyny uliczne, ale z warunkiem, iż 
będą zachowywały się przyzwoicio i prócz 
rozmowy mo będą miały dalszych rosz- 
czeń. Strindberg zadaje sobie pytania, eo 
powiedziolihy o nim ziomkowio, dowie- 
dziuwszy się, 19 przebywa w tukiom na- 
jemnom towurzystwic—i wygłasza długą 
odpowiedż: „Wyrzuciliście mnio za swego 
społeczoństwa, akazuiliśscie na sumotność, 
jóstom zmuszony kupować sobie towarzy- 
stwo lndzi- paryasów, tak samo jak ja 
odepehniętych i tak samo zgłodniałych. 
Moja jodyna uciocha pologa na tora, ażeby 
zobaczyć to atworzenia szczebiocząco, |0- 
dzące 1 pijące, posłyszać icl głos, który 
przocioż jest płosam kobiety. I nio płacę 
im za to nawet moralami!* Przedowszyst= 
kiom dużo analizuja mistycznie i rozmy= 
sla. Nio hralkknie unwot drogi krzyżowej. 
Nteindberg odbywa ją, w ogrodzio luksom- 
buyskiem, w obecności widziadła, któro 
biorze zu zesłańca род niowidzalny 
i przed którom ni spowiodź awego ay- 
ca, POZNA się ze swych eny- 
nów, Ma halncynaoyę, Oto zblie się ku nie- 
mu świetlana kula, ze skrzydłami po ba- 
kuch: rozs: àa się, ош і zamionia na ol- 
hrzymi spis grzechów analityka. „W e 
gu sekundy stujo przede mną valo moje 
ubiogło życio, jako mikrogratiezne odtwo- 
rzonio na niczmioruio wielkim plulencia. 
Wszystka tam się znajduja. Wszystkie 
szłenradzeństwi, wszystkie  najtajniejaze 
przówinionin, naj wstrętniejsze ясалу, w 
których odgrywałem główny. rolę... Och 
gdybym mógl umrześ zo wstydu w chwili, 
w któroj ujrzałem ta obrazy! Alo nie u- 
miarnm. Przeciwnie, w ciągu minuty, бак 
dlugiej, jak czterdzieści omiem lut mogo 
życia, widzę przed sobą na nowo calo życie 
mojo od dziociństwa po dzień dzisiejszy. 
Martwicję da szpiku соќї, krow stygnio, 
pożoruny ogniem wyrzutów samieniw rzi- 
tam się ne ziemię ў "оту йат: Jitośei, li- 


Sam. 


Sum jestem, chać wiem, że w jeduą godzinę 
Dusze mi drogie może równocześnie 
Wyszepcą cicho moje imię we śnie — 

Ro wiem, że, jak sen, nie budząc ich, minę... 


* Jeśli tu wszystko nio jest udane. tu auturówi 
rzeczywiście uależy się dobrze urządzony dout 
zdrowia i troskliwa w nim u; ieka. Red. 
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Sam jestem, choć mam ogromną rodzinę 
Nędzarzy, wiatrem kołysanych wcześnie. 
Ten wiatr mię chował tak dziko i leśnie, 


Że pieśnią za nim polecę i zginę... 


Może, gdy wicher lasy rozkołysze, 
Przy szumie jode? i smereków rhrzęście 
Napotkam nigdy niewidzinuć ~- szczyście... 


A może kędyś zawędruję w ciszę; 


W kraj, którym jeszcze śnił dzieckiem malut- 
1 tam zostanę sam ze swoim smutkiem,  [kiem, 


W nocy. 


Świt niedaleko — a miasto uśpione. 

Martwość i bezruch.. Oddochy niczyje 
Nie mącą ciszy... 1 zegar nie bi; 
Godziny płyną długie, nieskończone... 


Lękliwe Nędze, w zaułki wtulone, 
Mrokiem swe chude owijają szyje. 
Widzę... Niedola pod murem się kryje 
Т w dłonie chowa oczy załzawione. 


Ból się przyczaił, przy czołyał pa ziemi 
Pod moje okno — i, jak ludzie niemi, 
Nic nie rzekł spojrzał tylko okiem szklannen,.. 


I w oku, które jnż płakać nie może, 
Dojrzałem wielkie, nieskończone morze 
Fez... Miasto życiem bndziło się rannem. 


Wiulystaw Orkan. 


kr m == 
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„сет 


ROBOTNICY WĘDRAWA| W ROLNICTWIE, 


— 


a tych wszystkieh wyjaśnieniach 
А dapiero możemy scharakteryzować 
„|obcene położowie aprawy robotni- 
czo-rolnej w dzielnicach, o których mowa: 
1) Istnioją czynniki psychiczne, prawno- 
spoleczne 1 czysto ekonomiczne, które skła- 
niają, Judność roboczą, we wschodnich pro- 
wincyach panstwa pruskiogo do szukania 
zarobków po za obręlom gospodarstw 
wiejskich miejscowych; 2 dotychczusowa 
forma najmu przeżylu się: czysto kapi- 
talistyczna jego postać Јолу w interesie 
keieieli ziemskich, lecz pluca robocza 
pozostaje pomimo to nizka. 

Skoro zaś tak jest, skoro stosunok po- 
między przedsiębioreq-rolnikiem a najmi- 
tą stał się czysta kapitalistycznym, decy- 
dującym czynnikiem tego stosnnku joat 
i być musi miara płacy najemnej. Ta pła- 
en zas jest wysoką na zachodzie, nizką na 
wschodzie i dlatego widzimy w Wielko- 
polsce i па лавки najmitów z Galicyi 
1Królcatwa, miejscowa zaś ludność ciygnie 
do Saksonii. 

Trzeba bowiem pamiętać, ża te zmiuny 
w uprawie, jakie zachod: dziś w Księst- 
wia i na Szląsku, zmuszając ziemian tam- 
tojszych do sprowadzania całymi tysiąca- 
mi robotników na czas uprawy brraków 
i żniwa, zaszły prędzej nieco w okręgach 
rolniczych Niemiec środkowych — w kró- 
lestwie Saslkiem, prowinoyi Saskiej, An- 
haleic, Hanowerze jtd. W tych dzielnicach 
gospodarka rolua jest ogromnie 1ntonsy- 
wng uprawa burików doszla do maksi- 
mum, а nawet, jak twiordzą niektórzy 
agrononiowie, zbyt przekroczyła najwyż- 
szą granicę. W витој np. prowincyi Ña- 
skiej, mniejszej znacznie od Księstwa 

1,732,200 hektarów ziemi upruwnoj, w 
KARE. 9,088,000) jest 119 cukrawni, 
które ртлеғиріајд 1,082,000 ton huru- 


ków (w Księstwie 18 cukrowni przerabia 
1,294,000 ton). Przytem nprawa zhoža jest 
tn nader staranną, pszenicę piolą wszę- 
dzio, ziemniaki okopują trzy razy itl.. ma- 
szyny rolniczo są w powszeelnem użyciu. 
Potrzeba więc ogromnej ilości robocizny. 
Tymczasem ntrzymywńnie robotników na 
ofdynaryi zostało w бус krujach dawno 
zaniechano, z powodu właśnie intonsy- 
wnej uprawy; tej zaś kutegoryi vobotm- 
czej, jaką przodstawiają komornioy, nigdy 
tu me znano. Codo wolnych najmitów, 
mogli апі rekrutować się jedynie z wła- 
ściejeli drobnych dzinłek, których tn jost 
sporo. Jednakże wobec ogromnego rozwo- 
ја przemysłu w tych dzielnicach i rozpo- 
wszoelmienia przemysłu domowego (роћ- 
czosznietwo, wyrób kwiatów sztucznych 
mlodziez  zanicehała pracy rolnej, 
iriel małej pureoli upra- 
wia ją tam również intonsywnie (rozwi- 
nięte gospodarstwo nabiałowe i warzywne) 
i dlatego nie stawi się do roboty wtady 
wlaśnie, kiedy zapotrzobowanie jest naj- 
większe. Sprowadzano tedy całe purtyc 
Wielkopolan i Szlązaków, u gdy tych nie 
stało —. Galieyan i Mazurów pruskich, 
w ostatnich zas latach ściągają również 
cne gromady z Galieyi i z Królestwa. 
Zdarzało mi się spotykać wiosną па kole- 
„jach parobezakow i dziawki z pad Często- 
chowy, Kalisza і Wlociawka, judących „ий 
Saksy“ - jak się wyrażnli 
Nie rozkosze czekają ich nu ziemi sn- 
skiej. Praca jest ciężka na żyznej glebie, 
u wymagania gospodarcze niemałe: pomie- 
szozeniu w koszarach, spócyalnia zbudo- 
wanych w majątkach, sprowadzających 
atale rohotników wędrownych, nęcić nie 
może; żywność -— о ile jej dostarcza dwór, 
też nie jest zbyt obfita W monografii 
w obieżysusach Kuergera *), zaujdujemy 
spis żywności dln 30 lndzi w ciągu tygo- 
dnia. Użyto w funtach: 10 тула, 10 Krup, 
7.5 grochu, 5 mąki, | kuwy, 5 okrasy, 450 
ziemniaków, 20 mięsna. wydatol na tę ży- 
wność wynosi 86 marek, u więc na osobę 
wydatkowano 1,2 maski, czyli dziennie 
20 tonigów. W innym majątku wydatko- 
wano nawet jeszcze mniej, ho 75 tenigów 
tygodniowa nn osobę. Zwykle wszakże 
obiożysasi żywią się na swój koszt, otrzy- 
тијдо od dworu tylko ziemniaki. Jak wi- 
dzimy, o ucztach nio ma tn mowy i gdyby 
rzeczywiście na Śzlqąsku dwór dawał co- 
dziennie strawę mięsną i trzy razy tygo- 
dniowo pieczeń ж kompotem, jak żartował 
sobie w sejmie ezłonek bogohojnej partyi, 
to zapewne Szłązney mo wędrowaliby do 
Saksonii na „wasserznpkę.* Jeden z loka- 
rzy powiatowych, Schilling, niodawno 
w czasnpiśmie „Zoitschrift fir Medizi- 
nalbowrate,* ріяяље o obiożysasuch, dziwił 
się, jak ci ludzie przy talk nędznem odży- 
wianiu się mogą pracować. Stwierdził on 
również, że położenie jeli w razie choroby 
jest oplakane, a аап zdrowotny wogóle — 
przerażająco zły. A więc tylko względnie 
wysoki zarobek skłania Что ludzi do wę- 
drówki. Ńwietnym on nie jest, gdyż na 
dniówkę płacą obieżysusom 1,5 do 1,8 шат- 
ki mężczyznom, 1,5 таткі kobietom. Wyż- 
sze są placo ukordowe, które głównia 
welodzą w rachubę: kosiarze zarabiają 3,5 
do 4 marek, dziewki przy wiązaniu zbożu. 
1,70 do 2,35 marek, przy okopywanin 
dziewki zarabiają 2 marki, przy sprzęcie 
buraków mężczyźni 2—2,5 marek, dziewki 
1,80 da 2 marek. W dobrych warunkach 
za caly czas kampanii—okolo 38 tygodni-— 
mężczyzna zarobi do 600 murek, dziewezy- 
na do 460, zaoszczędzić ztego mogą, jak 
пы opowiadali, 150 до 200 murek (mężczy- 


*) „Die Skolueogunywreić Borliu 1840, Manogra- 
ña ta daje wielu cennego materyałn, który wszak- 
Зе dziś jest już przestarzałym, w wielu zań pun- 
Ktach, ар. co do porównania płac na zachodzie 
i wachodzie, nie zapełnie wiernie zdaje się malo- 
wać położenie. 


sprawozdawzów ` wspomnianej 
twierdzi, że w roku 1891 w prowine 
skiej wysłah ohieżysasi na М 
lionów marek. 

Te więc wyższe, nia w kraju, zarobe 
ki, możność zńoszczędzenia póltorasta ma- 
rok — oto pobudki, sklaniające Міо ороз 
lan i Bzlęyęzaków do wędrówki na zachód, 
pomimo że ich sąsiedzi, właściciele mom- 
soy, skarżą się na brak robotników. Nie- 
jaki wplyw wywiera toż, һуб może, fakt, 
бе na Zachodzie nauczyli się ciele 
ziemscy i ich oficyaliści szanować chać 
cokolwiek godność ludzką, eo nie du się 
powiedzieć ogólnie o pracodawcach pol- 
skich *). 

Nio ulega wątpliwości, że te same paz 
wady, która skłaniają Wielkopolan do wg- 
drówki „na акау," j 
i dziewki z Królestwa do szukania zurob= 
ku w Księstwie, pomimo braku i u nas sił 
roboczych. Różnica zuchodzi a tyle, że 
a Królestwa wędruje prawdopodobnie naj 
więcej dzioci włościan małorolnych, z Księ- 
zas wychodzą przeważnie bezrolni, 
Оо do Galicymn, ta wobec strasznoj nędzy 
tamtejszych włościan, którzy na miejsc 
znależć zarobków wogóle nie mogą, nie 
trzeba żadnych wyjaśnior. 

Jak zaznaczyliśmy, w prowincynel 
wschodnich państwa pruskiego brak sil 
roboczych przybrał zatrważujące rozmia- 
ry. Zmostrzonie tej kwestyi tłamaczy się 
prosto: 1) Coraz więcej gospodarstw dro- 
bnych przechodzi do systemu uprawy in- 
tensywnej przy pomocy robotników wẹ- 
drownych, pozbywając się ordy Ù 
i komorników, 2) od roku 14 
dłngim zastoju przemysłowym okres świa- 
tnych widoków. Wzrósł więc szybka po- 
pyt na pracę i ogromna ilosć mlodziańy 
wiejskiej zi uwerhowaną do fabryk, 
a praytem część „obiożysusów" zapówm 
także zaciągnęłu się do robót уг. 
1 ziemnych (w Saksonii mnóstwo robotii= 
ków i robotnie polskich widywałóm w ro- 
ku ubiegłym przy budowlach i przy aypa- 
niu plantów kolejowych). 

ж а 


Mumy przod вођа proces ogromnoj wa- 
gi społoeznoj, już nietylko ze względu na 
kwestyę приму roli, locz również ze 
względu па wytworzenie się szczególnej 
kategoryi robotników wędrownych. Wie 
dzimy tu powstawanie nowej formy najs 
mu, która powoduje, że setki tysięcy ludzi 
zaczynają pędzić żywot koczownicy. МЕУ 
sięczna ich fala wylowa się пи Zachód 
wiosną 1 powraca późną jesienią na leże 
zimowe. Ж początku wychodził ж Księstwa 
1 Szląska tylko nadmiar ludnosci, toraz 
widzimy, że tu już prąd ten wytworzył 
pewną, próżnię, którą zapelmają omigraun= 
ci z Królestwn, Loez tn również powstaje 
brak robotników, z powodu intensywnej: 
szej uprawy i rozwoju przemysłu, więc 
wkróteo zobaczymy nietylko górali naj- 
mowanych do ковру — co i teraz się zda- 


*) Przohywając w Saksonii, iniewałem sposo- 
bność rozmawiać 2 obieżysneami : niejednokrotnie 
kładli пасів na tę stronę kwestyi. Pewna rodaoze 
ka z pod Włocławka np. oświadczyła mi: „Niemce 
wiezłu som, nie pomstnją, nie wydziwiają nad czło- 
wiekiom, jak nasz dziodzie, ua tun przykład © „A kto 
wasz dziedziył* Wymieniła nazwisku 'nlemicokie, 
„To wszak taki aam Niemiecić Ni! Te Niemce u пай 
to gorse od swoich, a tatejse ni. „Recht mo — pray- 
wtirzył илтоһе z Księstwa — tntejaze, to eałkiem 
inne," ine poparcie swego zdania przytaczał Że 
„robić każą bo ki ме zapłarn regujmzum jest, 
godziny vie czekasz; co По dydka zapłacą,“ Ipi- 
sypały się skargi па domowe stosnueezki, gdzie 
to czekać trzeba na ciężko zapracowany prosa ty” 
godniwni. Nauczyłem się wiele z tej rozmowy, 10- 
że i kto inny wyciągane wnioski udpowiednie, 


№ зо 


PRAWDA. 


Tzu — lecz całe partye robotników wędro- 
waych, sprowadzanych da uprawy Imra- 
ków z Galicyi, z Litwy, z Białorusi. 
Слот. jedunkże skończy się ten proces? 
Można powiedzieć, że krodyś, za jaki 
| 20—20 łat, płaca robocza ni. wachodzie 
dorówna zachodniej i ów stan nionorma|- 
| ny zakończy się. Byłby to przebiog prosty 
j pożądany. Tetniojo wszakże obawa, ża 
оп weżmie gorszy obrót. Jak wykazaliśmy, 
przemożny wpływ na wędrówki robatni 
| ków wywiera uprawa buraków i kartofli. 
zy ta gospodarka ma przyszłość zapo- 
Ohcenie produkcya cukru з spi- 
rytnsn Niemiec trzyma się jadynia dzięki 
ystemowi protekcyjnemu, dzięki pro- 
miom wywozowym, Najglówniejszymi zań 
rynkami wywozn sy Stany Zjednoczone 
i Angliu. Otóż w Stanach Zjednoczonych 
od lat kilku, kiedy dochody z form zbóżo- 
wych obniżyły się, poczęto zwracać się 
и do uprawy buraków i jeżeli ona 
| się przyjmie, popyt na cukier europejski 
może znikniyó, Przy zasobności w kapital, 
yznoj glebie, szerokiem zastosowaniu ma- 
|алу i oncrgii termorów amerykańskie! 
nuleży się spodziować, że się przyjmie 
Pricz togo: zarówno Kubn, jak Filipiny na- 
dają się doskonalo do uprawy trzciny cukro- 
wój. koszta zaś prodnkeyi cukru tracino- 
wego 81 znacznio niższe od burukowego. 
Dotąd produkcyn ta nie rozwijała wię na- 
Jożycio, wskutek haniabnej gospodarki 
fiskalnej Hiszpanów; teraz kiedy wojna 
| kres jej położyła, możm liczyć па naplyw 
kapitalu i ogromne powiększenie wytwór- 
czości, u wtody cukier tracinowy nn rynku 
angielskim wyprze Imr: л! 
katnstrofu din тообун europejskiego ro- 
nie dotediwa, jnak konkuroncyn zbożown 
vki, tem dotleliwaza, jak dotąd 
ywie gospodarstwo rolne jest pra- 
wie meodłyczna od uprawy buraków i jak 
dotad znamy jedon tylko inny sposob ta- 
ioj gospodarki, mhmowiew ungielski, po 
egajney przedowszystkiam na uprtwio 
Pln pustowaych i wypasaniu bydln. Ти 
a gospodarka wszakże wymaga burdzo 
niewiojkiej liczby ludzi 
Jezeli tu hipoteza się sprawdzi, jozoli 
zmjdzie nowy przewrót w tcelmiea ngrono- 
mieznoj wielkich gospodarstw rolnych, 
którego skutkiem hędzia znaczno zmnioj- 
szenie zapotrzobowania sil roboczych, ва 
stanie się z setkami tysięcy wędrownych 
robotników? Оо poczną vi biedaey, zwła- 
van jeżeli pa obecnom ożywionin przo- 
yslowom nadojdzio nowy przełom i za- 
stój, u nadejdzie niewątpliwie prędzej czy 
11. Dotąd słyszymy tylko o środkach 
inych: ninktórzy ziemianie w Kró- 
stwie domagają się zamknięcia granicy 
Ја wędrownyol rohotmków; junkrzy zaś 
pruscy wolują о ograniezonie prawa wol- 
nego pobytu (Freizngygkeit), poręczonego 
przez konstytueyę. Jusnem jest, że takimi 
adkumi nio przeciwdziudłu się ruchowi, 
ту wskntok warunków okonamicznych 
zejawia się z siły, żywiałowi. 


Dr. JB, Marchlewski. 


Tworki. W jedynym naszym zakladzie dla 
umysłowo, dzięki inicyatywie dr. E, 
rzychodzkiego, postanowiono urozmaicać ciet- 
jącym ich dolę smutną duwaniem przedstawień 
enicznych. Jest to zresztą przyjęte stale we 
zystkich szpitalach tego rodzaju za granicq, 
pomijając ўи? wzgląd na rozrywkę pensyona- 
y przypisuje praktyka lekarska takim wido- 
fiskom teatralnym wpływ w pewnej mierze zba- 
lenny, 1 w Tworkach tedy odbyły się już dwa 
stawienia, a wykonawcami byli w części 


urzędnicy miejscowi, w części chorzy z katego- 
гут spokojnych. 

Łódź. Ogólny brak potówki wywołuje і w Ko- 
dzi, jak głoszą dzienniki miejscowe, wielkie na- 
prężenie w intereanch pieniężnych, Jedna z in- 
stytucpj kredytowych, nie tak znowu wybredna 
w przyjmowaniu do dyskonta zobowiązań przed- 
stawianych przez tutejszych przemysłowców 
i handlujących, na 86,000 rb, zaprodukowanych 
weksli dała kasie przekaz tylko na 19,000 rb. 
Taki popłach nie mógł oczywiście objawić się 
bez powaźnych przyczyn. Należycie poinformo- 
wane źródła mówią o kilku firmach, uważanych 
dotąd za mocne, które od wierzyciel 
żądały moratoryum i 
kich adroczeń nie zawiesiły swoich wypłat. Na- 
tomiast jako nieodwołalne uważają tutaj ban- 
kruetwo kilku firm, x których jedna wykaznj 
pasywa na 160,000 xb., ima, której upadłoś 
sięga. 600,000, a głośno mówi się o jednej je- 
szcze, która jeśli nie ocali się przy pomocy mo- 
rakoryum, ogłosi niewypłaralność nn sumę 
800,000 rb. 

Płock. Bilans Towarzystwa kredytowego m. 
Płocka ха rok ubiegły przedstawia się tak: Nie. 
umorzone pożyczki udzielone na nieruchomości 
miejskie 1,093,332 rb.. kasa 9,723, w oddziałe 
płockim Bankn państwa 57,924, w Towarzy- 
stwie wzajemnego kredytu 5,000 rb., w Banku 
handlowym w Warszawie 22, rh. To są ak- 
tywa. Różnego rodzaju pasywa tworzą sumę wy- 
równywającą stanowi czynnamu, 

Częstochowa. Pod firmą: „Ozęstachowskie 
Towarzystwo górnicze” zorganizowało się nowe 
przedsiębiorstwo akcyjne Ala ekspłoatacyi kon- 
езуі kopalnianej, ndzielonej pp. Skawińskiemn 
i Grabijańskiemn. Koncesya udzielona została 
przed kilku wiesiącan i. Kapitul akcyjny wyna. 
si 400,000 rh, 

Wilno, Rada miejska postanowihi przystąpić 
do budowy nowego mostu żelaznego na rzece 
Wilejce, dla zastąpienia dotychezasowego dr 
wnianego, który Jączy Wilno ж Aurzeczam, == 
Dln cztoroch gubernij kraju półnacnozacha= 
dniego (Wileńskiej, Kowieńskiej, Grodzieńskiej 
i Mińskiej) otwarty będzi w A. T wrzośnia r. b, 
wystawa rolnicza, która ma trwać dni 10, Na 
placu Katedralnym zaczęto jug wznosić odpo: 
wiednie budynki. — W оеша odbędzie się 
wkrótce wystawa koni i bydło, a pomiędzy 17 
n 19 września projektowany jest draga podo- 
Ima w Plungjunach. 


KRONIKA: 


w 


Wyjaśnienie. Wedlug praktyki Rotychezanowej, 
Jeżeli kilka uuóh wyjechało za granicę sa wspól 
nym paszportem, każda z mich, powracajnc oddziel- 
nie, muninta postadnć swój własny. Obewnto wyja- 
Aniono, że w takich wypadkacli koumowie mogą 
rozdziolać wspólny paszport pomiędzy objęto w nim 
овоћу za optata Э rubli. Jnkkalwiek koszta kores- 
poudenuyi 1 wizy va koworzu (AU kop.) pamuożą tę 
same jeszcze n ruhla, pozostanie oszezędności oo 
najmatej 11 rubli na każdą охоро, niemogącą jedno- 
ozońmie z iunemi wrdęió zn wspólnym paszportem. 
А wiadomo, 20 zdarza się to bardzo często. 

Wielkie oszustwo. W knutornah Bunku państwa 
lubelskim, wnrsznwyskim i glelmskhn — udkryto 
zrewizowanie kilku lakzywych przekazów na 
160.040 rb. Oszustwa togu dokonali jeszcze w roku 
zerzłym ilwnj urzednicy honku berdyczowskiego, 
ni słautkiem zręvznegu zamaskowania teraz dopie- 
ra zostalo one odkrytem. Wyśledzeniem nezestników 
i określeniem granie iel przestępstwa zajęli sig u- 
myśloie wysłani z Petershurga delogael. 

Wiadomości społeczne. Ustawa opracowana dla 
kas pomocy prneowników przemyslu sukrowniozego 
“ «aa przedewszystkiem dorażną pomoc 
pieniężną nozestnikom w razia choroby, ntraty miuj- 
sen, Albo mierci kogokolwiek z rodziny uajbliźsze). 
Dalej przewiduje zabezpieczenie bytu nn чатпаб, 
albo pumas rodzinie pozostałej po zmarłym пезенї- 


Reforma mlar i wag. Ziri. Wied, donosza: Od d, 
1 вќусяріа, rokn przyszłego obowiązywać пейте 
nowe prawo o miaraoh i wagneh. Utworzona nowy 
wzór tuskiogo fanta z twardej platyny z przymiesz- 
ką izydu t jegu dwie kopie możliwie 601810 zbliża- 
ue do pierwotypu. Obliczenia funta nn gramy doko- 
nano w porównania do międzynarodowego kiloga- 
тп ur. 15, który otrzymano ой komiayi więdzynnra- 
dowej, a ta i pierwszy egzemplarz i jego kopie ob- 
robiła jak nujszezegółowiej. W ten sposób ułatwia- 
ne będzie wprowadzenie w Жону! aystemi metryog- 
nego. Za podstawową jednostkę miar dugokci przy- 
Jeto arszyn, po dokładnem określenii jego stounn- 
ku do metra. Jako miarę ciał płynnych wprowadza: 
no naczynie micazcząne Vis wiadra- wagi wpte- 
karskio zniesiona, a untomiant wprowadzono systom 
metryczny. We wszystkich urzędowych i prywa- 
tnych aprawaeh dozwolono używać miar mettynz- 
wych ua równi ж rużyjskiem, z warunkiom zgodze- 
nia się stron, Określona szczegółowo formy ciężar- 
ków, przyczem viężarka á i 5-funtowe wyłączono 
u pomiędzy wzorów wng prawnych. Bezniaun do- 
z wolona używnć tylko rozuasicielam i to tylka ju- 
dnego rodzaju, mianowicie „weg rzymskiel.* Nie- 
ilokłańwość prawną w wagneh i miarnch określono: 
па ciążaskach pidowych un 0,0008, ua funtowych— 
0,0011, а na wiadrze, ćwierci itd — na 0,01, 

Zabawy dla тей. Z pism oodzienvyoli dowła- 
dnjemy się, że w miejsenwości położonej przy zbic- 
gu ulicy Артукоп z alejami Ujazdowskiemi ойру- 
wać się będą pod kierunkiem speoyalistów zabawy 
dla dzieci wieku od lat Я do 14. Zabawy te rozpo- 
ozna się w d. 1 sierpnia і ecdaiennia, niedzy gada. 
4 w B popołudnia, korzystać znich педа mogły dzie- 

|, przyczem wzmiankują pisma o pierwazuństwie, 
pozostawiosem dla dzieci rodzieów niezamożnych, 
Nie zapytując w tej сіу, kto wchodzi w skład ti 
go grona spewynitstów, ше zunierzaj e równieź 
roztrzysać w tej wamiance połneźnej komeczowświ 
o rganizowiwia zabaw i rozrywek tła młońoga wio- 
ku. zapytulihyśmy jednałże игорь otwierającej 
Jnukawie podwoje dla dzieci klan najuboższych, 60 
też on myśli o położeniu dziecka w rodziunoli tn- 
kwh торбе, n w azazególności u Jogo сойлоо 
gotowości do przyjmowania udziału w zabnwach 
uaterogodztnnych. Wydaje nam sie, že panowie ape- 
vyaliści w organizowaniu zalaw i rozrywek bie за 
bynajmniej xpecyslistami w sprawie zunjomości wa- 
run ków bytu uńszych klax robotniczych, czyli uho- 
gioh. Gdyby im 004 niecoś, z codziennego trybn ży- 
© in tych sfer wiądomem było, zapowne uie kumtlihy 
zabawa dziecka, któro w wiekn między 8 в 13 ro- 
kiom życia przykładać sią musi w czomkolwiek do 
pomyślności domu, jośli nie znrokkownć w Келін 
nuaczoniu tego ułown. 

Otwieranie pptok, Sounat rzadzący wyjańnił, ża 
przy rozpatrywnnin podań o prawo otwierania np- 
tek, pierwszeństwo przysługuje farmaceutom, nies 
hędącym waścicielami wptuk 1 tym, którzy nio u= 
trzymali Jotad pozwolenia na otwarcia podobnego 
zakludu. O ile pełentami są włańciołolo npłok, 
o prerwazeństwia decyduje waześuiejszy termin 
prośby, a un wypadek jednoczesnego ууссан, 
kiliu podan tego rodzajn. pierwszeństwo alnžy pu- 
Rindającemn stopioń nankowy wyłnzy. Jako риь 
німа przyjęto wioksze dońwiadezenia w sawo- 
ise 

"Wystawa paryska. Dln użytku mających zamiar 
wyrłać na wystawę w Baryżu okuzy mztuki lub 
przemysłu, dzieniki petersbnrukie komunikują oh- 
Jaú nienta tej treści Wysyłnjący okazy bezpońru- 
dnie powinien wyprawić је tak, ahy doszły miejsca 
przezunęzenin unjpóźniej d 27 stycznia r. p. Wy- 
syłający kioski lub witryny dostawić je powinni 
najpóźniej d. 13 grudnia r. b. Kto wysyła okazy 
swoje za pośrednictwem ustanowionych punktów 
zniorowych, ten ohowiąznny jest egzemplarze zyy- 
czajne dostarczyć najpóżniej 13 grudnia r. h., R wi- 
tryny i kioski przed 13 listopada r. li. 

Poczta i telegraf. ошон! donusza, iż główny 
zarząd poczt i telografów przeslał okólnik do na- 
czeliików okręgów pocztowo-telegruticznych, aby 
zarówno zarządy miejskie, jak онору prywatna, 
zwracające wię z żądaniem zaprowadzenia nrzą- 
dzeń qocztowo-telegralicznyci, wymieniały w po- 
danineh warunki, dotyczące szczegółowa ich zoho- 
wiązań względem zarząda paszt. oraz uzuaczały 
terminy wypłaty skarbowi zolowiązań pieniążnych. 

Sprzedać drzewa. Zarząń dóbr państwowych wy- 
stawin na sprzedaż z lasów, zostających puil jago 
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30,8 


zawiadywaniem poręby, a miqnowiel 
Nowo-Alckszndryjskiego za 30,07: 
skiego ав 52,028 rh 
Łukowskiegu zn 1 
rl. -- z Parczews 
ckiego zn 59.348 rb. — Łagowni 


rb. Małogoskicgo za 4 
za 19,BOG rb. i ж edu 
ckiego za 101 
wystawionego пп sprządaż dravwn 72 


вы 


——+9 «© Gr ш. 


rb. 
Lubelskiego za 25,497 rb 
21 rh. —Jnnowsklego za 27,002 
go za 11,700 rh — RAdoszy- 
сво za 77,342 rb.— 
Z leśnictw: Radomskiego, Kozienickiego i Smolwi 
skiego za 151.990 rb. — Szydłowieckiego za 28,1 
50 rl. — Samsonows 

Katarzyńskiego i Klele- 
rb. Ogółem wynosi suma targowa | 
456 rubli, 


IRymopisowi. 


mienny duch wsze 
єлаяп“? -- Tab „ozel 


go 


etzemże on si: 


m leśnictwa | >. 
— Chelm- сатаа 
+5 Odpowiedzi 

=: 


ЛУ wierszach Pa 
powszedniej liryki, pustych słów i 
brazów. Ot up. w „Tmprowizac, 
iata“? — lub „ogni 
bie trupieh rozkoszy*? 
to „strzała przepada w przestworzu”? P 


A moment ош, 
То moment mojej zguby.* 
Wprawdzie „moment ów” rymaje się z „lwów,“ alo 
różni od „moment ten“? I tak dalej, 


ч» © w ш 


e О. P. Nic može 


> бин my odczytać adresu w liście Гайкі. 
Redakc, g 


Dzieło dr. J. Dallemagne'a 


ol jóst dužu 


m Ezłowiek zwyrodniały, 


| które dołączaliśmy żeszyłami w dodatkach 
Prawdy, wyszło w osobnej lisiążce, Cena ogro- 
mnego tomu (742 str.) wynosi tylko dwa ru- 
ble bez przesylki. 


unazany 
Ca to jast 


Jaka 
в Pam 


+ Mawo — + 


M н A. ĝm 


BIURO BANKOWE] 


„Gazety Lasowań.* 


Krakowskie - Przedmioście, 


Kupno i sprzedaż papierów 
publicznych, monet i bankno- 


na Królestwa, Cesar- 
scawości 


Przek 
stwo, zagranicę i 


Oprocentowanie kapitałów. 
41/,9/, na każde żądanie, 


tów. — Asekuracya Pożyczek | lecznicze. — Za szenia na pa- 7 А 
i А е т z B do G0/, za terminowem wy- 
Premiowych, | mey publiczne — Dyskonto КЫЫ 
М Cadziennie od godziny g-ej rana do 7-ej wiewaOfem 


LECZNICA DOKTORA TARNAWSKIEGO 
w Kosowie, w Galicyi, 


we wschodnich Karpatach, otwarta na 30 osób. 


Srodl 


dług d ra Lahmanna i inne fizyatryczne, 


Księgarnia p, £ E. WENDE i Sp, (Krakowskie-Przedw. 9), 
otrzymała па skład główny 


KSIĄŻKĘ ZBIOROWĄ 


dla uczczenia 25-letniej działalności 


Aleksandra Świętochowskiego 


"PRAWDA 


złożomą х 88 prac wybitnych pisarzów polskich, z wyczerpującą 
bibliografią pism, portretem i życiorysem A. Świętochowskiego, 


Wydanie wytworne, in 4-0, na pi 
Str. LXXIX i 5 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Cana rubli pięć 


pierze welinowym 


leczenie wodą, dyeta zastosowana we- 
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Ekanomia polityczna według nal- 
żnakomitazych hadaczów nle- 
mieckich włożona — ra. 3. 

L, Liard. Logika. tlom. K. Le- 
wald — rs, 1. 

A. Espinna. Apołeczeńatwa zwie- 
tegda wraz z dodatkiem ogòl- 
nych dziejów aocyologli— тв. 3. 

Umaga. Wnzystkie powyższe 
dziela abonenci Prawdy na- 
bywać mogą ma połową ceny. 

L.I. Morgan, Społecweństwo pler- 
motne, czyli badanie kolei ludz- 
kiego postępu od dzikości przez 
barbarzyństwo do eywilizaeyl, 
przekład А. Bakowskiej —ra. 3, 

Horley—iosenthal. Zasady fzya- 
logii — ra. 2, 

H. Posnett Literatura porów- 
nawoza ra. 2, 

J. larni ГА. Krzyżanowski, Mę- 


к 


Ма koszta przezyłki do każdego rubla nalaży 
uołączyć kop. 16. 


czannicy myśli (w oprawie) —- 
ra. 1. 


Dr. Азат. Oharakter w zdrowia 
1 w chorobie — Кар, 40. 

N. Hirszband. Byron w arywkach, 
kap. 50. 

К. Lewald. Historya ХІХ W., od 
r. 1800—1884 — ra, 1. k, 30. 

M. Mignet. Hietorya Bewolusy! 
franonskiaj, tamów йта—та. 2. 

Dr. Med. L. Wolberg. Payoho'agia 
dziecka — ra. 2. Egzemplarze 
uprawne o 20 kop. drożuj. 

J. Brandes, Główae prądy litera- 
tury ZIE w., tomów cztery, tł. 
K. Lewald — гч, 6. 

Encyklopadya dla dziec! (ilustro= 
wana). Oaua zmiżona ra, 1 k. 50, 

Egzempiarza aprawno о 20 kop. 

drożej. 
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Aleksandra Świętochowskiego: 


Tom I: Damian Caponko, Chawa Rubin, Kar! Krug, Klemens Bo- 
ruta, Oddechy, Na pogrzebie i Wały, Rb. 1 kop. 60. 
SEZ 


Tom II: Tragikomedya prawdy: Оп і опа, Z pamiętnika, Sam 
w sobie, Moja głowa, Kluh szachistów, Ора, — Testament 
Alego, Starzec i dziecię, Cholera w Neapolu, 

Rb. 1 kop. 20 

: Bojki: Krajobrazy, Dwugłos miłości, Lew kamienny, 
Wesele Satyra, Hymn niemych, Strachy Pentelikonu, 
Dafne, Dwa widma, Dwaj filozofowie, Май grobem, 
Asbe Rb. 1 kop. 20. 

Tom IV: Piękna, Aspazyn. Rb. I kop. 60. 


Do nabycia w Administracyi „Prawdy. 
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М Spółka Nakładowa. 


P Brandca Jerzy. Glówne prady li- 
©  teratury епкорејешіе) XIX w., 
tom V. Szkoła romantyczna we 
Francyi, z portretem autora, 
atr, 402 — ra. 1.50. 


Chmielowski Piotr dr. Autorki 
polskie w, XIX, atudyum litera- 
‚ cko-ohyczajowe, ozdobione sze- 
ҖЕ portretami, str, 541 — 
ra. 2. 


А. Охота. Uateó] państw enro- 
nejskieh 1 Stanów Zjednocza- 
nych Amarykl — ra, 3. 

Smoleński Władysław. Drobna 
azlachta w Królestwie Polak» 
atndyum etnograficano-społecz- 
ne, str. 66 — kop. 60. 

— Przewrót umyslowy w Palace 
wieko XVIII, atudya history- 
czne. 8-0, str. 424 1 VI — ra. 
Э kop. 50. 

Pros Bolesław (Aleksander Gło- 
wacki). Szkice i ohrazki, tomów 

cztery, z partretem autora — 

$ га, 5, w ozdobnej oprawie ra. 6 

kop. 20. 

Śplewnik ala dzieci, z tekatam М. 
Копарпіекіеј, muzyką Z. No- 
skawsklego. Wydanie azdobne, 
z rysunkami Wdadysiawa Pod- 
kowińakiego, zawiera 50 plo- 
snek z towarzyszeniom forta- 
pianu 1 tekat oddzielny — ra. 2 
kop. 50. 

Światełke, kniążka dla dzieci, na- 
pisana zblorowo przez grono 
antórów polakich. W ozdo- 
bnej oprawie, z drzeworytami 
w tekście, str. 27А — ra. 1. 

а koszta przesyłki do każdego rnhla należy dołączyć kon. 15. 


Riora i екнрей. Sydiki Nakładowej: Warszawa, Nowogrodaka 39. 
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Gomplowioz І, System socyolo- s 
gii — тв. 3 kop. 30, 


Heina Henryk. Wybór piam, t.1, 
w przekładzie Maryi Копарпіс- 
kiej, Józefa Kościelaklego, Ale- 
ksandra Kraushara i in. Wyda- 
пів ozdobne, z partretem auto- 
ra, atr. 298 — kop. 60. 

— Wyhár pism, £ II. Podróż do 
Burcu, Włochy, w przekładzie 
М. Gawalewicza, ©. Jelenty 
| Maryi Konopnickiej, atr. XII 
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y Wybór plam, t 11 Księga Le 
fẹ Grand, Noce forenckie, w prze- 
T Madzia Maryi Konopnickiej — 
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Redaktor i wydawca dr, fil. A. Świętochowski. 


Доанолено Цеввурол. Варшава 19 Iria 1999 r. 


Druk К. Kowalewskiego. Warszawa, Manowiecka, В. 


